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stryą. Konieczność tę sprowadziła konwencya pru- 
ska, która ogólnem oburzeniem wstrząsla umysły. 
Dnia 17 lutego cesarz myśl swoją objawił i nastą- 
piły poufae rozmowy z posłami Anglii i Austryi: 
i wyszły stósowne do obydwóch mocarstw prze- 
łożenia. Wtenczas to sprawa polska znalazła po- 
parcie u męża wielkiej powagi w Anglii w dy- 
plomatycznym zawodzie, a tym był lord Cowley 
poseł W. Brytanii w Paryżu. 3 

Z iolny pojmować szerszą politykę, obejmującą 
dalszą przyszłość, wygotował memoryał dla swe- 
go rządu, dowodzący potrzeby uznania praw Pol- 
ski, i uchwycenia wydarzającej się do tego sposo- 
bności w czasie bieżącym. Memoryał ten, acz mo 
że od razu nie przekonał ministrów królowej Wi- 
ktoryi, zostawił jednak niewątpliwie w ich umy- 
słach silne wrażenie. Lecz aczkolwiek rząd angiel- 
ski okazał się skłonnym do przyjęcia pierwszych 
przełożeń Francji, gdy takowym konweneya pru- 
ska za powód posłużyła, gdy kwestya Polska o 
tęż konwencyę zachaczoną została, wnet jednak 
obudziła się w mińistrach angielskich podejrzli- 
wość, że rozstrzygnienie tej kwestyi, nie jest głó- 
wnym celera przez Cesarza Napoleona poszuki- 
wanym, że jest tylko narzędziem mającem posłu- 
żyć do podniesienia kwestyi granic naturalnych, 
a więc do zaczepki Prus. W tenczas to spiesznie 
rząd angielski nacisnął gabinet berliński, aby za- 
parciem się konwencyi usunął powód do sporu; 
a skoro ten upadł, i lord Palmerston i hrabia Rus- 
sel okazali się chłodniejszymi dla sprawy pol- 
skiej i mniej skłonnymi do porozumienia się o nią 
z Francyą. Tymczasem gabinet paryski rozpoczął 
układy z wiedeńskim, nastąpiła misya księcia Met- 
ternicha a z nią razem, rozbudzanie przez Anglią 
nienfności Austryi względem Cesarza Napoleona. 
Jednakże okrucieństwa wojska i rządu Rosyjskie- 
go, trwanie powstania po upadku Langiewicza, 
przystąpienie czynne do niego wszystkich klas 
spółeczeństwa, Tozprzężenie rządu margrabiego 
Wielopolskiego przez ustąpienie z niego zacnych 
obywateli, raporta dokładne o stanie rzeczy ajen- 
tów angielskich, coraz silniejszy wpływ wywiera- 
ły w Anglii na opinię publiczną, a przez nią na 
umysł rządu: i gdy zgodziły się trzy mocarstwa 
na wspólną akcyę dyplomatyczną, naczelnik Fo- 
reign Office wygotował do Petersburga jedną no- 
tę po drugiej większą siłą i sprężystością od fran- 
cuskiej nacechowaną. . Co większa, wkrótce potem 
złożył parlamentowi zbiór zupełay dokumentów 
do sprawy Polskiej. Ogloszenie. owego blue hook 
polskiego: w oczach ludzi politycznych oswojonych 
z zwyczajami rządu angielskiego, znających prze- 
bieg innych spraw przez niego podejmowanych, 

chód układów, które poprzedziły wojnę wscho- 

nią, było wypadkiem wiełkiego znaczenia, i wpo- 

ilo w nich przekonanie, że się Anglia już nie co- 
fnie na drodze, na którą weszła, że już sprawy 
Polskiej w żadnym razie nie opuści, i że dobrowol- 
nie lub mimo woli dojdzie na tej drodze aż do o- 
statniego kresu. Jakoż w tej właśnie chwili dała się 
spostrzedz zmiana i w sposobie zapatrywania się 
na tę sprawę i w usposobieniu pierwszego ministra 
Angielskiego. ; 

Lord Palmerston, prawdziwy dyktator Anglii, 
lecz wierny opinii publicznej poddany, który kwe- 
styę polską uważał z początku jako natrętną, nie- 
dogodną, i prawie ją lekceważył, stał się na nią 
baczniejszym, i od hrabiego Russela skłonniejszym 
do sprężystego wystąpienia. Bądź, że poznał jej 
doniosłość, bądź, że obawiał się, aby cesarz Na- 
poleon zrażony trudnością zupełnego porozumie- 
nia się z Anglią i Austryą nie prowadził tajemnych 
układów wprost z Rosyą i nie doprowadził ich do 
końca, bądź że nawet mniemał mieć prawo pod- 
glądania go o nie, — zaczął i w dzienniku czerpią- 
cym u niego natchnienie i w zwierzeniach się swo- 
ich, posłom francuskiemu i austryackiemu, przema- 
wiać donośniejszym głosem 1 upoważniającym do 
mniemania, iż mogłyby zajść okoliczności, w któ- 
rychby Anglia na samych słowach nie poprzestała 
Myśl zawieszenia broni, czyli wstrzymania krwi 
rozlewu jako konieczny warunek rozpoczęcia u- 
kładów wypłynęła z gabinetu londyńskiego. Waru 
nek ten, i zastrzeżona gwarancya mocarstw, ma 
wśród przedstawień przesłanych do Petersburga 
jedynie niewątpliwe znaczenie dla sprawy Pol- 
skiej, wszystkie inne są tylko czczym dzwiękiem. 

Od czasu wyprawienia not, nowe w Polsce krwa- 
we ofiary, nowe okrucieństwa barbarzyńskiego rzą 
dn, i naigrawanie się jego z sumienia Europy, ro- 
zogniły opinią w Anglii i te coraz silniej ją przeko- 
nywają, że stanowczy rozdział między Rosyą a 
Polską, jest koniecznością polityczną, że układy 
konferencye, na któreby Rosya zgodziła się, nie 
przyniosą poszukiwanego przez mocarstwa Euro- 
pejskie skutku, że zbliża się uroczystą chwila o- 
statecznych postanowień. W tym duchu przema- 
wiają już dziś najznakomitsi mężowie stanu An- 
glii i największą wziętość mające pisma publi- 
czne. 

Tak jest, losy Polski w tej chwili ważą się w rę- 


mienia której Grecya miała otrzymać kró- 
la i wyspy Jońskie, a to w zamian za uzy- 
skanie stałej przewagi na losy całej Gre- 
cyi. Rewolucya ta może zupełnie inny na- 
dać obrot rzeczy w Grecyi, unieważnić wy- 
bór króla, pozbąwić Grecyę wysp jońskich 
i sprowadzić. okupacyę kraju przez obce 
wojska. Czy francuskie, czy też rosyjskie 
wpływy zostawały z tem wzburzeniem w 
związku, tego nie wiemy jeszcze, ale nieza- 
wodnie nie bawarskie. 


Kraków, dnia 6 Lipca. 


Polożenie polityczne Europy nie uległo 
żadnej zmianie w ciągu upłynionego tygo- 
dnia. Zmienić się ono dopiero może za na- 
dejściem odpowiedzi petersburskiej na noty 
trzech mocarstw. Wszystko zaś, co dotąd 
głoszą o naturze tej odpowiedzi , choćby też 
to i owo okazało się następnie prawdzi wetń, 
nie zdołało dotychczas wpłynąć na stosunki 
państw w obec kwestyi polskiej, która jest 
i zawsze będzie węzłem sytuacyi. Ža kilka 
dni ustanie wprawdzie niepewność co do 
odpowiedzi, lecz jeszcze nieustanie co do 
położenia ogólnego, jak niemniej co d>) dal- 
szego sprawy polskiej rozwoju. Ponieważ 
noty przesłane do Petersburga nie były je- 
dnostajne nie tylko pod względem formy, 
lecz nawet pomimó wspólności zasad złożo- 
nych w sześciu punktach, pod względem 
także ducha swego i doniosłości, przeto i 
Rosya w odpowiedzi swej nie będzie się 
starała o przywrócenie zupełnej zgody mię- 
dzy mocarstwami, lecz przeciwnie, nieomie- 
szka żywić tój niejedności, a jeśli się da, 
pokusić się zapewne zechce i o pozóżnienie 
trzech rządów. 

Zeszły tydzień przedstawił kilka sympto- 
mątów zdradzających niepewność ogólnego 
stanu Europy. W parlamencie angielskim 
uchylono sią od wyraźnego o kwestyi pol 
skiej słowa, żeby nie wiązać przedwcześnie 
rąk rządowi, a lubo głosy tak Izb jak mee- 
tingów i dzienników mających związki z mę- 
żami wiodącymi rej w kraja lub mającymi 
ważny wpływ na bieg spraw publicznych, 
szły dałej-niż to sobie zakreśliła interwen- 
cya dyplomatyczna, wszelako. zdawało się, 
iż więcej idzie Anglikom o podburzenie Fran- 
cyi przeciw Moskwie, niż o podburzenie wła- 
snego narodu i danie bodźca własnemu rzą- 
dowi, Rzeczywiście też Anglia o tyle tylko 
może na Rosyę ostrzyć zęby, 0 ile znajdzie 
na stałym-lądzie wiernego pomocnika. W Au. 
stryi nie może się go dopatrzeć; Francya 
zaś dotąd się jeszcze nie oświadczyła wy- 
raźnie. Półurzędowe jej niektórych dzienni- 
ków artykuły dość gorące dla sprawy pol- 
skiej, były więcej polemicznemi w odniesie. 
niu ich do Anglii, niż politycznemi w odnie- 
sieniu do Polski, 

We Franczi reformy wewnętrzne, zmiana 
ministeryum, a wreszcie dalsze kroki wojen- 
ne przedsiębrane w Meksyku, odwróciły na 
chwilę uwagę publiczną od sprawy polskiej; 
niewiemy zaś, czy te admin stracyjne zmia- 
ny zostały umyśloie w takiej chwili zapro- 
wadzone, aby zwrócić znów naród francu- 
ski ku sprawom wewnętrznym, czy też nie- 
miały one tego ubocznego celu abok głó: 
wnego, wewnętrznych potrzeb narcdu do- 
tyczącego. Zdarzyło się jednak, że w tym 
samym czasie zaczęto posądzać Cesarza 
Napoleona o skryte z Rosyą umowy, jak 
również o chęć wmieszania Anglii w spra- 
wy amerykańskie przez podsuwanie jej 
z Tuilleryów myśli pośredniczenia w wojnie 
Stanów Zjednoczonych. Czy posądzenia te 
są słuszne lub nie, w to niewchodzimy, lecz 
SĄ one zawsze cechą niezupełnie dobrej 
wiary wzajemnej, a przeto niedopuszczają 
Jeszcze myśli wspólnego obu mocarstw za- 
chodnich przeciwko Rosyi wystąpienia. Ga- 
binetowi jednak francuskiemu zawsze prze- 
dewszystkiem idzie o dobre z Austryą sto- 
sunki, bo tylko przez nie mógłby on odwró. 
tić grożące sobie niebespieczeństwo koali- 
©yi państw kontynentalnych na podstawie 
odrodzonego świętego przymierza. Być więc 
może, iż przymierze francusko-rosyjskie jest 
dla Cesarza Napoleona środkiem niedopu- 
Szczenią powrotu świętego przymierzą i że 
w niem szukałby ratunku, w przypadku, 
gdyby nie znalazł do kwestyi polskiej kla: 
Cza w związku swym z Austryą i Angiią. 
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Jak tylko 


Na radzie 
Opinia europejska w sprawie polskiej, 
(Cag dalszy.) 


Polska bohaterką i męczennica walcząc wśród 
krwawej areny równie za wiarę, jak za byt nie- 
podległy, zwraca wejrzenie ku Piotrowej Skale, 
w nadziei, że spłynie z niej błogosławieństwo, i 
ostatnie w oczach katolickich ludów uświęcenie 
jej walki. Ojciec chrześciaństwa błogosławi jej w 
duchu. Pius IX w sercu nosi kato icką Polskę, 
nigdy o niej bez westchnienia, boleści i łzy roz- 
rzewnienia ani myśli, ani mówi, Wobec tej miło- 
ści Ojca św., coż nas obchodzić mogą względy 
polityki świeckiej, któremi się część dworu rzym- 
skiego powoduje. Lecz, jeżeli naród polski czeka 
z utęsknieniem na błogosławieństwo Namiestnika 
Chrystusowego, on może oczekuje od niego bła- 
galnej prośby o to błogosławieństwo. Jako pań- 
stwo świeckie, Rzym wezwanym nie został do u- 
czestnieczenia w akcyi dyplomatycznej, i przełożeń 
swoich z notami innych mocarstw nie połączył ; 
lecz Ojciec święty napisał list do cesarza Ale- 
ksandra, który, podług wiadomości z Rzymu o- 
debranych i treści jego jaka do rządu francu- 
skiego doszła, z surową powagą upominał Się 0 
krzywdy kościoła i ludu katolickiego. Odpowiedź 
jak wszystko co z Petersburga pochodzi była peł- 
na obłudy i fałszu. Jeżeli moskiewska chytrość do 
tąd jeszcze łudziła niektórych dostojników dworu 
rzymskiego, i skłaniała ich do doradzania, aby 
stolica Apostolska unikała zerwania stosunków z 
Rosyą, a więc wstrzymywała się od wypowiedze- 
nia całej prawdy, toć bieżące wypadki, morder- 
stwa duchownych za wyrokami spełniane, pogar- 
da praw kościelnych, prześladowanie Naczelnika 
kościoła polskiego mogły dostatecznie przekonać, 
że bez podniesienia głosu zgrozy i potępienia 
przeciw barbarzyńskiemu rządowi, naigrawające- 
mu się z praw boskich i ludzkich, nie mogłaby 
dłużej Stolica Apostolska jak tylko z ujmą swo- 
jej powagi i dostojeństwa, pozostać. ; 

Naród angielski szlachetny bo wolny, nigdy o- 
bojętnem okiem nie spoglądał na losy Polski. Naj- 
znakomitsi jego mężowie stanu, mowcy, pisarze i 
poeci przemawiali za nią. Rząd, stosujący się do 
opinii narodu, nigdy swego przyzwolenia nie udzie- 
lit na gwałty prawom Polski traktatami zastrze- 
żonym zadane, nigdy ich milczeniem nie pominął. 
Lecz naród angielski, aczkolwiek sprzyja wszędzie 
sprawie wolności, mniema, że jest jego posłannie 
twem służyć w niej innym narodom raczej za przy- 
kład, jak użyczać im czynnej pomocy. Po za o- 
kres własnego interesu nie czuje się on obowią- 
zanym do ofiar i czynu, — nie zwykł się powodo- 
wać uczuciem i ideą. Nie upatrując więc żadnej 
bezpośredniej korzyści w odbudowaniu Polski, a 
wyobrażając sobie, że takowe mogłoby stać się 
nową siłą Francyi, nie poczuwa się do obowiązku 
przedsięwzięcia tego niełatwego dzieła. Gdy Pol- 
ska przed dwoma laty okazała, że żyje i żyć chce, 
rozbudziło się zajęcie nią w Anglii, które się w 
pismiennictwie, w zebraniach ludowych i w parla- 
mencie objawiało. Rząd jednak angielski zimnej 
obojętności dawał dowody. Gdy wybuchło powsta. 
nie i okrutna ze strony ak walka, współczucie 
rozgrzewać się zaczęło. Wolna prasa angielska z 
wielką swobodą wyrażała swój podziw dla boha- 
terstwa Polaków, a oburzenie na barbarzyństwo Mo- 
skwy. Tworzyły się składki, lecz do których nie 
obfite spływały ofiary. Zbierały się meetyngi liczne 
i tłamne, lecz w których przedniej:i mężowie, zna- 
czenie polityczne w kraju mający, udziału nie 
przyjmowali. Odzywały się głosy w parlamencie, 
lecz które ze strony rządu tylko wątpliwą, słabą, 
przynoszące nadzieje wywoływały odpowiedż. Mi- 
nistrowie angielscy, zwłaszcza lord Palmerston, ob- 
jawili zapełną obojętność, prawie niechęć dla spra- 
wy szerzej pojętej. Najprzód na wpływie opinii 
europejskiej, całą pomoc, której się mogła sprawa 
spodziewać, ograniczał rząd W. Brytanii; przejście 
od nich do wojennego działania głośno odpychał. 
A nie tylko rząd, ale wszystkie stany pośredsie i 
wyższe, to samo usposobienie ókazywały, i to już 
wtenczas, gdy Francya wezwała Anglię i Austryę, 
do porozumienia się o Polskę. Z Indu tylko nie- 
kiedy podnosił się głos silniejszy, głos wojenny. 
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Austrya przechyją się ku Prusom, to jest rosyjski i pruski codziennie zapewniali w Paryżu, ną okazała 
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zoru rewolucyjnych dążności, gdy coraz wyrażniej. 
szy charakter narodowy przybierało, gdy zarazem 
opinia mu życzliwa rozgrzała się i we Francyi i 
w Anglii, cesarz Napoleon coraz baczniejszą na 
nie zwracał uwagę i rozważał, czyli nie nadeszła 
pa stósowna, a raczej konieczność podniesienia 

westyi polskiej w porozumieniu z Anglią i Au- 


przy rozbiorze not trzech mocarstw i ułuże- 
. 4 Ki . Z . . b») 

niu podstaw odpowiedzi rosyjskiej. się enisi a 

Zrana w dniu 27 czerwca książę Montebello lepiej. Teraz 

ambasador francuski, lord Napier ambasador an- 

gielski i hr. Thun pełnomocnik austryacki wręczyli 

wice-kanclerzowi rosyjskiemu noty swych rządów, 


Bez 


któw programu wypracowanego wspólnie przez p- 
Drouyn de Lhuys, lorda John Russell i hr. Rech- 


wiedeński, ze stanowiska względów swego położe- 
nia i wyłącznych swych interesów, wprowadził 
niejakie zmiany. Książę Gorezakow z tego powo- 
du przybył do Petersburga z Carskiego Sioła, gdzie 
przemieszkiwa w lecie. 


o treści propozycyj angielsko - francusko - austrya- 
ckich i nawzajem z wicekanclerzem wymienił 
wrażenia, jakie w nim propozycye te obudziły, 
zwołane zostało zgromadzenie głównych i najzau- 
fańszych doradzców korony. 


kie każde z trzech mocarstw uczyniło dworowi 
rosyjskiemu dla uspokojenia Polski, jak również 
poufne zwierzenia, które od trzech miesięcy do- 
chodziły do rąk gabinetu petersburgskiego, bądź 
od jego ajentów dyplomatycznych za granicą, bądź 
od niektórych rządów europejskich, z któremi 
dwór rosyjski nieprzestał mieć styczności od cza- 
su wybuchu powstania w Polsce. Nie będzie tu 
niewłaściwem powiedzieć, że nieustająca istniała 
wymiana myśli i zapatrywania się pomiędzy dwo- 
rami rosyjskim, berlińskim, wiedeńskim i trzema 
lub czterema dworami niemieckiemi drugiego i 
trzeciego rzędu. Słowem rada miała zbadać wiel- 
ki ów proces, i utworzyć sobie zdanie, za którem 
ma iść książę Gorczakow eo do miary, na jaką 
zezwala system poli 
kancelaryi rosyjskiej, 

Dyskusye były długie, ożywione i ciekawe pod 
każdym względem. Wszyscy członkowie rady, ob- 
jawiwszy rozmaite zdania, uznali, że nadzieja o- 
siągnięcia uspokojenia Polski za pomocą wykona- 
nia programu augielsko francusko-austryackiego, 


że mniej tu idzie o zadowolenie Polaków 
jak o odroczenie wojny. 

Założywszy sobie podobny cel, uznano, że nota 
austryacka dostarcza podstawy, jeżeli nie pewnej, 
to przynajmniej niezaprzeczenie przyjemnej do u- 


Propozycya jednak zwołania konferencyi, mają- 
cej załatwić sprawę polską, propozycya która się 
mieści nawet w nocie austryackiej, prawie jedno- 
myślnie została odrzuconą. Rosya, według zdania 
rady, może tylko zasiadać na konferencyach lab 
kongresie, na którym byłyby rozbierane i rozwią- 
zane inne jeszcze sprawy, prócz sprawy polskiej. 
Interesa wyższego rzędu cesarstwa godność mo- 
narchy, goduość uważana ze strony najdotkliwszej 
i zasługująca na 


Podnoszono również zarzuty przeciw drugiemu 
punktowi programu, który 
narodowej. Reprezentacya parodowa taka, jak ją 
proponują pp. Drouyn de Lhuys i lord John Rus- 
sell, byłaby niebezpieczną dla cesarstwa. Już ga- 
binet wiedeński, 
uczynił uwagę, że zgromadzenie, któreby 


dów i wydatków w Królestwie Polskiem, tem sa- 
mem przez samą siłę rzeczy nabyłoby prawa dy- 


Doradzcy cesarza nowemi argumentami na 


zentacyi narodowej jak sformułowana jest przez 
Austryę, uznano ją 
z dwóch rozmaitych 
stanu inaugurowana w Królestwie Polskiem uka- 
zem cesarskim z dnia 23 marca 
czenie tyle jest wartą co sejm prowincyonalny w 
Czyż ukaz ten nie zaprowadził zarazem 
cyonalnych, rad okręgowych, rad gmin- 


podstawą głosowania, zbliżającą się najbardziej do 
nia powszechnego. | 
Lecz doradzcy cesarscy nie sprzeciwiają się mo- 
dle sejmu galicyjskiego, przeniesionego do War- 
. Tem mniej się temu sprzeciwiają, iż ks. 
Gorczakow będzie mógł oświadczy 
powiedziach gabinetowi paryskiemu, wiedeńskiemn 
i londyńskiemu, że trzeci, 
programu są już z góry czynem dokonanym w 
Królestwie Polskiem, gdzie 
żywania języka polskiego i autonomia administra- 
cyjna istnieją już. Krótko mówiąc, większość wnio- 
skowała za stósownością negocyacyj z trzema 


rza zażądali jednakże, aby ks. Gorczakow oświad- 
czył bez ogródki Francyi, Anglii i Austryi, że 
modła postępowania 
nie jest zbyt właściwą do utrzymania pokoju eu- 
ropejskiego, pokoju 
Rosya najpierwsza. 

Zdaje się, że ks. Gorczakow 
zgodził na zdania, jakie wyraziła 


KORESPONDENCYA CZASU. 


(z.) Z chaosu krzyżujących się w pierwszej chwi 


wiłłowem i dalszych ra 
sockiego teraz dopiero zaczyna się coraz lepiej 
wyjaśniać rzeczywisty p 


z Brodów nadeszła zrana we środę , 
Radziwiłłowa przez jen. 

sockiego było, jak sądzą, 
derzywszy równocześnie z dwóch stron na mo- 
skali. Atak na Radziwiłłów jednakże nie powiódł 


nie się oddziału jen. Wysockiego, który nadcią- 
gnal około godziny dziewiątej, już po odparciu 
przez Moskali oddziału Horodyńskiego, 


EMM = 


3-ej godzinie rano sam bój rozpoczął, uderzając 
na Radziwiłłów z przeciwnej strony; widzą także 
powód niepomyślności w tem, że zdobycie miasta 
w którym imoskale zabarykadowali się po domach 
tak, że całkiem zasłonięci walezyli, były zadaniem 
bardzo tradnem do wykonania, pomiino calej wa- 
leczności naszych, zważywszy przeważające siły 
wojska rosyjskiego. Lodać do tego należy jeszcze, 
że młody żołnierz polski musiał wejść w ogień 
zaraz po całonoenym marszu odbytym śród naj- 
większej ulewy bez żadnego wypoczynku. Bój 
trwał kilka godzin, przez który io czas wytrzy- 
mywali nasi nieustanny ogień, z po za domów i 
ulie miasteczka, rażący najmocniej na grobli, któ- 
rą potrzeba się było dostać do miasta. Zdobyto 
wprawdzie i spalono kilka domów, lecz to wszy- 
stko bezskutecznie. Po godzinie trzeciej Z polu- 
dnia dano znak do odwrotu; a że Moskale oba- 
wiali się wyjść z miasta, przeto pochód oddziału 
jen. Wysockiego odbył się w największym po- 
rządku w stronę Poczajowa przez lasy Buezyń- 
skie, dla dostania się ku Krzemieńcowi. Dotąd 
wiadomości są pewne. Dalej opowiadają że jen. 
Wysocki i Horodyński czy to widząc znużenie 
swych ludzi i koni po ciągłym marszu i po 
przebytej walce pod Rądziwiłłowem, czy też szczu- 
płą hezbę przy nim pozostałą miał zmienić po- 
stanowienie: a zwoławszy koło wojskowe, oświad- 
czył zamiar przekroczenia granicy galicyjskiej 
uby się na granicy uorgamizować na uowo i 
wzmocnić i rozkaz ten wojsku oznajmić kazał, Je- 
dni utrzymują, że oddział inni że tylko część je- 
go przeszła granicę; a co się dalej stało, tego 
z pewnością w tej chwili jeszcze nie wiemy. 
Utrzymują, że odpocząwszy i zorganizowawszy się, 
ruszono czy chciano ruszyć napowrót na Wołyń, 


jak wiadomo, obejmują sześć pun- 


w który to program jednakże dwór 
Cesarz Aleksander powziął wiadomość 


tej odczytane zostały propozycye, ja- 


tyczpy cesarstwa i tradycye 


marzeniem. Wszyscy również byl Z Radomskiego 30 czerwca. 

Otóż doczekaliśmy się zapowiedzianego odda- 
wna podziału Królestwa na cząstki i cząsteczki 
wojenne przez samowładców rosyjskiego Ca- 
ra— Cząstki te oznaczone zostały dowolnie przez 
dotychczasowych Naczelników wojennych okrę- 
gowych i nazwane Oddziałami. Ź tej zapewne 
przyczyny Warszawskie dzieuniki nie ogłosiły 
doiąd dia ogólnej wiadomości owego całego 
łańcucha dyrektoryatu moskiewskiego w Polsce. 
Nieposiadając przeto wiadomości o całćm Króle- 
stwie, daję ta za przykład gubernią radomską. 

Ta podzieloną została na 17 oddziałów wojen- 
nych któremi są: 1. Radom, 2. Kozienice, 3. Bia- 
łobrzegi, 4. Zwoleń, 5. Opoczno, 6. Końskie, 7. 
Szydłowice, 8. Kielce, 9 Opatów, 10. Słupia, 11. 
Blaszów, 12 Stopnica, 13. Zawichost, 14 Sando- 
mierz, 15. Olkusz, 16. Miechów, 17. Proszowice. 
Dodać jeszcze muszę że kolej zelazna Warszawsko- 
wideńska i okolica jej przyległa Dależy pod od- 
uzielnego naczeluika, mającego przed sobą wielu 
podnaczeluików. Uprócz także utworzono nowych 
naczelników okręgowych i tak: okręg wojeuny 
radomski mieści w sobie powiaty. radomski i opo- 
czyński; okręg kielecki powiaty kielecki i opa- 
towski; okręg staszowski powiaty stopnicki i san- 
domirski; okręg olkuski powiaty olkuski i mie- 
chowski; a wszystkie te oddziały i okięgi zostają 
pod zarządem naczelnika wojennego okręgu gu- 
bernialnego radomskiego, którym jest teraz Jen. 
Uszakow. 

Jakkolwiek znaną jest już całemu światu nie- 
ograniczona atrybucya, jaką carat moskiewski ob- 
darza ustanowionych przez siebie naczelników i 
podnaczelników wojennych, przytaczam tu dosło- 
wną kopią odczwy uczynionej w duiu 27 maja 
r. b. do gubernatora cywilnegu radomskiego przez 
jenerala Uszakowa : 

nNa zasadzie rozkazu J. C.W. główno-dowo- 
„dzącego wojskami i namiestnika w Królestwie, 
„wydanego w d. 29 kwietnia r. b. Nr 97, ustano- 
„Wiwszy w podległym mi radomskim wojennym 
„oddziale 17 naczelników wojennych oddziałów 
„i z wyrażeniem tychże przesyłając panu przy ni- 
„niejszym wykaz, proszę ogiosić to birmistrzom 
ni wójtom gmin z oświadczeniem, że odtąd wszel- 
„kie swoje korespondencye i raporty czynić mają 
„nie inaczej jak przez pośrednictwo naczelników 
„wojennych, od których rozporządzenia od tej 
„chwili wyłącznie zależą i postępować mają we- 
„dług instrukcyi tychże naczelników wojennych. 
„loformacyą, do jakich mianowicie oddziałów któ 
„te gminy i miasta należą, także przy niniejszym 
„dla wiadomości załączam. Przy tem uwiadamiam 
„pana, że wszystkim wyżej oznaczonym naczelni- 
„kom wojennym należy od dnia dzisiejszego wy- 
„płacać na wydatki kancelaryjne po 20 rubli sre- 
„brem miesięcznie względem czego proszę wydać 
„Stosowne rozporządzenie, a także zawiadomić 
„mnie, którzy z pomocników naczeluików powia- 
„towych cywilnych przeznaczeni zostaną pumo- 
nenikami naczelników wojennych.* 

Siła zbrojna jaką rozporządza każdy z naczel- 
ników wojennych oddziałów, oznaczoną została 
wniej więcej od 500 do 2000 żołnierzy, wyjąwszy 
naczelników okręgowych, którzy obok stałych gar- 
nizonów posiadają pewną ilość rezerwy dla ko- 
menderowanią w zagrożvne przez powstańców 
miejsca. ar: > 

Zamiar Moskwy w takim podziale kraju zdaje 
się być ten, ażeby, niemogąc siłą pokonać powsia- 
nia, przynajmniej starać się go utrudzać, tak, 
aby wojsko narodowe na każdym kroku zmuszo- 
ne bylo krwią „dokupywać się Żywności, ażeby 
przez zajęcie najbezpieczniejszych pozycyj pozba- 
wione było najmniejszego wytchnienia; bo jak 
widzimy, okolice lesiste najliczniej przez Mosk wę 
obsadzone zostały, 

Co do pierwszego zamysły moskiewskie nie na 
wiele się przydały, albowiem za zbliżaniem się 
powstańców Moskwa, porzucając przeznaczone po- 
zycye zmuszoną jest koncentrować się w większej 
sile dla uchronienia się od zupelnego rozbicia. 

Wiele już możuaby naliczyć obywateli uwię- 
zionych za to jedynie, że powstańcy przechodząc 
tychże wypoczywali; wielą 


największe uwzględnienie — wy. 


mówi o reprezentacyi 


rozbierając projekt p. Drouyn de 
rozbierać i ustanawiać skalę docho- 
pochwalania lub potępiania polityki 
i zagranicznej cesarza dat rej JĄ 


ali roz- 


hr. Rechberga. Co się tyczy repre- 


za całkiem bezużyteczną a to 
przyczyn. Naprzód, że rada 


1861 niezaprze 


podstawa jaką im madano nie jest 


ć w swych od- 
czwarty i piąty punkt 
wolność sumienia, u- 


w sprawie polskiej. Doradzcy cesa: 


jaką mocarstwa te obrały, 
którego cały świat pragnie, a 


nie zupełnie się 
rada. 


Lwów 4 lipca. 


stoczonych walkach pod Radzi- 
chach oddziału jen. Wy 


rzebieg rzeczy, I tak myl- 
mość pierwsza, która tu 
o zajęciu 
ysockiego. Planem Wy 
zdobyć Radziwiłłów, u- 


się wiado 


r 


powodów, które później wyjaśnią się 
za przyczynę tego uważają spóźnie- 


który ol przez ich majątki, w 


-= 
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wójtów gmin za to, że wydali w dobrej wierze |niewierają; albowiem Rosyę w posiadaniu Polski|czepną się nie zmieniła. Znamy i rozumiemy do-|dnym razie sprawą polską. Jedynie polityka we- Wiedeń 5go lipca. Presse rozbierąjąc w ar- 
świadectwa mieszkańcóm dla odwiedzenia familii, | utwierdziłoby. Nie zapytano narodu naszego, to jest| brze trudności, jakie w zmianie tej napotykają | wnętrzna była jej powodem. tykule wstępnym wiadomości podane przez Ľ Eu- 
załatwienia interesów w mieście powiatowem lub | strony najbardziej interesowanej. Lecz każdy Pol- |się, sądzimy przecież że trudności te nie są nie — rope i berlińską Börsen Ztg o nas pić mającej 
gubernialnem, którzy następnie się zaciągnęli do|ska mający choć cokolwiek uczucia narodowego |do zwalezenia i mamy nadzieję że dowódzey i żoł- odpowiedzi rosyjskiej na noty a mocarstw, 
wojska, narodowego. odpowiedzieć może, że naród i Rząd Narodowy, |nierze zrozumią przecież sposób i drogę do zwy- robi uwagę, że, gdyby wiadomości te o przyjęciu 

Ktoby temu uwierzyć nie chciał, niechaj zwiedzi|nie może i nie powinien zgodzić się na koncesye sześciu punktów z odrzuceniem projektu zaprzesta- 
(jeżeli mu pozwolą) jedno z więzień w wojewódz-|określone w notach, koncesye nie tylko niczem nia walki i konfereneyi były prawdziwe, dążyły - 
twie, a tam w miejsce kryminalistów ujrzy niezawo-|nie zagwarantowane, ale nie nieznaczące i wiele by do pozyskania Austryi na stronę rosyjską. Gdy- 
dnie zaraźliwą izbę przepełnieną ludźmi wyż-|razy przez Moskwę poprzednio gwałeone; naród by się to udało, ks. Gorezaków liczy w takim ra- 
szej inteligeneyi, pochwytanemi w domach i zbite-|i Rząd Narodowy nie może i nie powinien zgo= zie na krwawe stłumienie powstania w ciągu zimy, 
mi w drodze przez dzikie żołdactwo moskiewskie.|dzić się na pozorne załatwienie bez niego i a na wiosnę odparłby możliwe pogróżki Zachodu 

Na dowód tego przytozzyć tu muszę więzienie | przeciw niemu potrzeb i interesów i to z pominię- faktem dokonanym stłumionego powstania. Co Au- 
kryminalne kieleckie, z którego wszystkich więźni|ciem Rusi i Litwy. Jesteśmy więc gotowi dalej stryą nadal myśli uczynić, Presse nie umie powie- 
sądowych przeniesiono do Chęcin, a w miejsce] walczyć. A jak w początkach rachowaliśmy tylko dzieć, gdyż z półurzędowych dzienników można 
ich osadzono pochwytanych za rozkazami dzikie- |na interwencyę Boga, tak, i dzisaj na nią tylko wszystko wyczytać : tak politykę przyjazną Rosyi, 

oglądać się powinniśmy i dalej niosąc przed sobą jakoteż i zgodną z mocarstwami adkońtniesik, Ale 
tarczę pokrzywdzonych, sprawiedliwość, walczyć 
dalej bez wytchnienia i odpoczynku. 

Wyszedł lóty numer Ruchu, pisma urzędowego, 
który zawiera razem zebrane odezwy i dekrety 
rządowe, poprzednio drukowane na osobnych kart- 
kach. Numer ten zawiera odpowiedź Rządu Naro- 
dowego na ogłoszenie przez Moskwę pozornej am- 
nestyi 12go kwietnia. Odezwę do Litwinów 8go 
kwietnia. Odezwę do Narodu z dnia 16go kwie- 
tnia; Dekret 29go kwietnia wyjmujący z pod o- 
pieki prawa tych wszystkich, którzy w jakikol- 
wiek sposób dopomogą wykonaniu ogłoszonego 
przez Moskwę ukazu o sekwestrze majątków pa- 
tryotów. Dekret 3go maja ogłaszający jnristycium 
dla spraw osób biorąch czynny udział w powsta- 
niu. Rozporządzenie Wydziału wojny Rządu Naro- 
dowego z 4go mają, ogłaszający zmianę taktyki, 
Postanowienie Rządu Narodowego z dnia 4go ma- 
ja, zabraniające używania w korespondencyi na- 
zwisk osób, które nie stoją na linii bojowej. De- 
kret z 4go maja przepisujący sposób rekwirowa- 
nia potrzeb dla wojska narodowego bądź w goto- 
wiżnie, bądź w naturze. Dekret z dnia 10go maja 
ogłaszający zmianę tytułu Komitet centralny jako 
tymczasowy Rząd Narodowy i powtarzający pro- 
gram b. Komitetu centralnego. Dekret z dnia 10 
maja ogłaszający obecny stan finansów narodo- 
wych, tudzież majątku narodowego w aktywach i 
pasywach, za nienaruszalny. Dekret zabraniający 
Aleksandrowi Laskiemu wykonywania urzędu pre- 
zesa banku polskiego z dnia 1lgo maja. Posta- 
nowienia 11go maja rozwięzujące kontrakt o ka- 
nalizacyę miasta. Odezwę do Narodu polskiego 
z dnia 15go maja; odezwę do wojska narodowego 
z dnia 13g0 maja. Ogłoszenie 12go o pieczęci pło- 
ekiej. Wspomnienie Stefana Bobrowskiego, i wre- 
szcie numera kwitów seryi D, za któremi składka 
wniesiona została.— Wspomniane wyżej rozporządze- 
nie wydziału wojny Rządu Narodowego 4g0 maja 
ogłoszone, brzmi: 

„Wydział wojny Rządu Narodowego przesłał 
wszystkim naczelnikom wojskowym i dowódzcom 
oddziałów osobną instrukcyę obejmującą sposoby 
i środki działania opierając się na następujących za- 
sadach. Taktyka naszego narodowego powstania, 
jako taktyka wojny partyzanckiej, bez regularnej 
armii i artyleryi, powinna być przedewszystkiem 
zaczepną, nie zaś odporną; albowiem powstanie 
siłą i przewagą tylko śmiałe napady zwycię- 
żać może. Oddziały powstańcze powinny ciągle 
i wszędzie atakować i niepokoić wroga, ażeby za- 
kres. jego działania zmniejszyć i zamknąć go w cia- 
snych stanowiskach, zkądby dalej panowania swe- 
go najazdu rozszerzać nie mógł, nie zaś dozwalać 
mu, ażeby atakował, ścigał i nakoniec panowanie 
powstania do powstańczego obozu ograniczał. 4 tak- 
tyki ciągle obronnej, nie zaś zaczepnej, wypływają 
nadzwyczaj złe skutki, tak pod względem militar- 
nym jak i moralnym. Oddział trzymający się tyl- 
ko odpornie zostawia prawie zawsze nieprzyjacie- 
lowi wybór miejsca i chwili do boju, nigdy pra- 
wie nie wie o jego ruchach, dozwala mu ściągać 
zewsząd wszelkie możliwe siły, a więc same tyl- 
ko: niekorzyści osiągając, ostatecznie naraża się na 
pewną klęskę. Podobną taktyką młody, niewyro- 
biony i w karby karności niedostatecznie ujęty 
żołnierz, jakim jest żołnierz naszego powstania, de- 
moralizuje się do najwyższego stopnia, albowiem tak 
przywykająe ma zaszczyt wojennego działania i wo- 
jevnej sztuki zręczne cofanie się i ujście przed nie 
przyjacielem, przez co staje się miękkimi niepewnym, 
ilekroć przychodzi nagła i konieczna potrzeba sto- 
czenia stanowczego i otwartego boju. Mianowicie 
kawalerya, niegdyś sława i siła rycerstwa polskie- 
go, oraz kosynierzy, podstawa naszego powstania, 
w skutek ówej odpornej taktyki nie będąc prze- 
Jętemi duchem śmiałej i dzielnej zaczepki, stają 
się, pomimo osobistą waleczność pojedynczych żoł- 
nierzy, słabem i bojaźliwem wojskiem, które już 
nie raz dało pierwsze hasło do rozsypki. A prze- 
cież kawalerya i kosynierzy są tu jedynemi bro- 
niami, które bez sprowadzonych z zagranicy sztuc- 
ców i prochu, z małą stosunkowo stratą, świe- 
tne nad Moskwą mogą odnosić zwycięztwa. Ale 
do tego trzeba koniecznie, żeby duch powstańcze- 
go żołnierza był śmiałym i dziarskim, posiadał 
wiarę w swoją siłę, czuł się wyższym od niewolni- 
czego ducha moskala: a duch ten doprowadzi do 
zwyciętwa. 

„Przecież duch ten nie zaginął jeszcze w naszym 
rycerskim narodzie. Taktyka obronna, która w po- 
czątkach powstania mogła mieć pewną potrzebę 
i konieczność, nie tylko długo trwać nie może, bo 
wyniszcza kraj, demoralizuje ducha nie kształci 
i nie wyrabia żołnierza, lecz go psuje, ale nadto 
taktyka podobna, ostatecznie nie rozstrzygnąć nie 
jest w stanie. Nie powinniśmy się zrażać, jeżeli 
niektóre zaczepne ruchy nie udały się lub jeszcze 
się nieudadzą, gdyż wcale z tych przykładów nie 
wynika, ani EŃ może, żeśmy do zaczepki 
ząsłabi. Z. kilku lub kilkunastu zaczepnych ruchów 
połowa może być klęską, lecz inne będą zwycięz- 
kiemi ; gdy tymczasem z ruchów odpornych, wszy- 
stkie zupełną klęską zakończyć się muszą. Należy 
wpajać w żołnierzy, że skoro się raz do boju 
stanęło, trzeba zapomnieć o gotowości do biernej 
tylko śmierci, eo niepotrzebnych ofiar przymnaża 
i ducha wojennego osłabia; a nadomiar trzeba o- 
budząć ducha ufności w swe siły, czynność, śmia- 
lość, odwagę i determinacyę, słowem ducha, któ- 
ry sam jeden tylko do pewnego i zupełnego pro- 
wadzi zwycięztwa, a który niegdyś tak świetnie 
znamionował Polaka. 

„Należy więc przedewszystkiem: 1. Zmienić ra- 
dykalnie dotychczasową taktykę odporną i bierną 
na taktyke czynną, zaczepną, niepokojącą ciągle 
wroga, prawdziwie partyzancką. 2. Stłumić w żoł- 
merzu ducha biernej rezygnacyi i biernego oporu, 
a natomiast rozbudzić w nim ducha śmiałego przed- 
WiK sika nieubłaganego odwetu i ufności w swe 
siły. 

Nie łatwą jest jednak zmiana taktyki, gdyż od 
dnia wydania powyższych uwag, aż do dnia dzi- 
siejszego i postanowień na ich zasadzie opartych, 
widzimy, iż wojna z naszej strony jeszcze na za- 
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glętwa 
~- Wezoraj dnia 1 lipca oddział konnych strzelców 
płockich napadł na Nieszawę — zabił kilku obje- 
szczyków i zabrał kasę komory. Szczegółów bliż- 
szych niemamy. 

Utrzymują, że z pewnością W. książe Konstan- 
ty wraz z żoną ma wyjechać za granicę. 


Nowe ministeryum francuskie może w jedym z 
jego członków bawić się w mrzonki, ale jest przy- 
Jazne dla Polski. Constututionel, jego główny i u- 
rzędowy organ, odpowiadając na artykuły Mor- 
ning Posta, od niejakiego czasu dość wojennie, 
wyraził się o Polsce z wielką: energią, ponowił 
zapewnienie, że Francya nie szuka Renu, że chce 
jedynie zbawić Polskę! że wyplenienie Polski według 
metody Murawiewa nie może być ścierpiane przez 
Europę i że Anglia zawiniła, bo zachęciła Moskwę 
do oporu, powtarzając że wojny sobie nie życzy. 
Artykuł Constitutionnella sprawił wrażenie na gieł- 
dzie i ambasadzie moskiewskiej. Ambasada szwedz- 
ka przesłała treść jego telegrafem do Sztokolmu. 
Dzienniki angielskie wyrażają się coraz wojen- 
niej; gabinet angielski, odmawiając wszelkiej od- 
powiedzi na interpelacye o Polsce, pokazuje tak- 
że że bierze sprawę polską na seryo i że oswaja 
się z myślą wojny. 

Baron Budberg zawiadomił że odpowiedź ks. 
Gorczakowa na propozycye trzech mocarstw na- 
dejdzie p. 8 lub 10 t. m. Przewidując że odpo- 
wiedź będzie niedostateczna, p. Drouyn de Lhuys 
negocyował od miesiąca z Anglią środki przymu- 
sowe. Głoszą że lord Russel nie pokazał się w tym 
punkcie skorym i że objawił życzenia czekania, 
ale-nie należy temu dawać wiary. W stanie w ja- 
kim stoją rzeczy, Anglia może mieć większy in- 
teres niź. Francya, zakończenia sprawy polskiej 
drogą wojenną, które mogłoby jej dać nadzieję 
zburzenia reszty floty moskiewskiej. Napoleon III 
robi wszystko co może, aby nie obudzić nieufno- 
ści Anglii. Trzyma się wiecznie działania we 
trzech; puszcza naprzód Anglię, pozwala jej brać 
inicyatywę, wstrzymuje rewię okrętów blindowa- 
nych w Cherburgu, w obawie aby ona nie oduo- 
wiłą dawnych obaw, i wstrzymuje nareszcie kwe- 
styę medyacyi w Ameryce, w przekonaniu że ona, 
jeżeliby nie zapałiła wojny, oddaliłaby Anglię od 
sprawy polskiej. Interesem Polski jest, aby spra- 
wa jej została rozstrzygniętą przez Anglią i 
Francyą. Sprawa polska zajmuje wyłącznie Eu- 
ropę. Ruch kuryerów jest wielki. Sumienie publicz- 
ne woła o pośpiech w niesieniu pomocy. Boha- 
terstwo Apan wzbudza ciągle podziwienie. 
Jeden tylko z przyszłych deputowanych , jak za- 
pewniają, ma trwać w dawnym usposobieniu dla 
Polski. Thiers miał napisać z Wiednia do jedne- 
go ze swych przyjaciół w Paryżu, członka klubu 
dóg żelaznych: wszystko co głoszą dziennniki 
polskie o powstaniu jest błędnem. Widać w tem 
wpływy Bałabina. 

La France, która protegowała Thiersa w wy- 
borach, bardzo się zaperzyła na wiadomość, że 
rząd narodowy przedstawił kontrpropozycye i że 
przesłał je drogą dyplomacyi polskiej. La France 
zapytała: z jakiego tytułu Lisę narodowy wystę- 
puje i utrzymuje dyplomacyę ? Zapytanie to po- 
kazuje jaki kretynizm , jaka zła a nawet R AE 
rzańa wiara panuje w niektórych dziennikach pa- 
ryskich. P, de la Gue ronnićre trzymał zawsze z E- 
milem Girardinem i Lamartinem, nieprzyjacioł- 
mi Polski, a. dziś rachuje na Thiersa, Dziennik 
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go Czengierego obywateli za przewinienia poli- 
tyczne. 

Dziwi nas bardzo, dla czego Moskwa robi wy- 
jątki, kiedy dziś cały naród powinnaby za prze- 
winienia polityczne połapać i powysyłać w swoje 
odległe stepy, skoro więzień niewystarcza ; bo 
przecież wie o tem, że naród polski w dziele o- 
swobodzenia swej ojczyzny jest jak jeden czło- 
wiek. Zdaje nam się że nie znajdzie ani jednego 
Polaka któryby w czemkolwiek nie niósł pomocy 
ojczyźnie. 

Naczelnicy wojenni, których na początku wy: 
mieniłem, zaczęli przedewszystkiem swoje obo- 
wiązki od bałamucenia nieoświeconych włościan; 
szczęściem, że i oni poznali się już na łaskawości 
a raczej ną barbarzyństwie moskiewskiem. Zwo- 
łano więć przedewszystkiem sołtysów i rozkazano 
im chwytać powstańców, odmawiać im żywności, 
podwód i t. d.; lecz gdy ci wymawiali się od te- 
go pod pretekstem, iż obawiają się przemocy, 
wówczas. dyktatorowie moskiewscy ofiarowali im 
broń, leez włościanie przyjęcią odmówili. 
~ Słyszałem włościan którzy tę gotowość moskiew- 
ską tłomaczyli sobie jako cel uzbrojenia ich i za- 
ciągnienia w swoje szeregi dla. zapełnienia bra- 
kujących rot, które znacznie przez powstańców 
nadwerężone zostały. 


za nadejściem odpowiedzi petersburgskiej, Austrya 
będzie się musiała stanowczo oświadczyć. Presse 
ma nadzieję, że gabinet austryacki zgodnie z Za- 
chodem uzna odpowiedź rosyjską za niedostate- 
czną i w takim razie mocarstwa naradziwszy się 
nad środkami, jakiemiby zmusić można Rosyę do 
przyjęcia propozycyj, postawią najprawdopodo- 
bniej ultimatum, od którego przyjęcia lub odrzu- 


| Widzenie się cesarza austryackiego z królem 
pruskim w Karlsbadzie, na którem stronnictwo 
feodalne budowało tak wielkie nadzieje w kwe- 
styach polityki zagranicznćj, i witało już w du- 
chu powracające błogie czasy św. przymierza, by- 
ło jeszcze aż do wczoraj bardzo wątpliwem. W o- 
bozie feodalnym nie stracono jednak jeszcze wszel- 
kićj nadziei. Zapowiadają , że zjazd ten w każ- 
dym razie nastąpi, jeśli nie w Karlsbadzie, to w 
innem miejscu. Widać, że na nim dzisiejszemu 
gabinetowi bardzo wiele zależy, skoro go tak go- 
rąco pragnie. Nie jest to jednak chwila, aby wi- 
dzenie się to mogło mieć jakikolwiek rezultat, 
czyniący położenie Prus mnićj krytycznem. Przed 
nadejściem odpowiedzi moskiewskićj na noty 
trzech mocarstw, niepodobna gabinetowi austrya- 
ckiemu wchodzić z Prusami w jakiekolwiek ukła- 
dy. Przypuścić je tylko można po nadejściu od- 
powiedzi petersburgskićj, mianowicie po przeko- 
naniu się, że na podstawie sześciu wiadomych 
punktów sprawa polska załatwić się nie da. 

Większa część prasy pruskićj i niemieckićj, i 
w ogóle europejskićj, uważa myśl odnowienia Św. 
przymierza za czyste marzenie, za pium desiderium 
europejskich legitymistów i feodalistów. Myśl ta, 
mojem zdaniem, nie jest tak płonna, jaką się na 
pozór być zdaje, mianowicie w obec dzisiejszego sta- 
nowiska i kierunku polityki austryąckićj. Dopóki 
sprawa polska nie będzie w myśl a naro- 
dowości rozstrzygniętą, trzy państwa najbliżćj in- 
teresowane będą zawsze czuły w nićj dość sil- 
ny pa ciężkości, aby się wiązać i w danych 
okolicznościach, kojarzyć nawet z sobą. Jestem 
przekonany, że i dziś wstrzymują je od tego, mia- 
nowicie Austryą, bo Prusy stoją już w przymie- 
rzu z Rosyą, nie tyle wewnętrzne liberalne dążno- 
ści, ile oglądanie się na przeważne stanowisko 
Francyi. Widzimy, że system konstytucyjny nie 
był bynajmnićj przeszkodą dla Prus do ścisłego 
skojarzenia się z Rosyą, którego głównem ogni- 
wem jest kwestya polska. Nie byłby nią może i 
dla Austryi, w chwili, w którejby stanowisko 
Francyi jaką nieprzewidzianą katastrofą wstrzą- 
śniętem zostało. j 

Nie uważam także obawy przed rosyjskim pan- 
slawizmem za przeszkodę. Odnowienie św. przy- 
mierza zniszczyłoby tę obawę. Widzieliśmy, że 
dopóki przymierze to trwało, panslawizm nie stra- 
szył ani Prus ani Austryi. Słowianie stali w woj- 
nie przeciw Węgrom po stronie Austryi. W końcu 
pomoc moskiewska ułatwiła przytłumienie powsta- 
nia węgierskiego. Austrya powróciła do absolutnych 


zasad św. przymierza. Dopicro wojny krymska ijr D > 
włoska zniewoliły ją do zmiany systemu. Jest to|jego jest zawsze na usługi barona Budberga; za- 
pewnia że powstanie upada, że rząd francuski się 


zatem skutek wpływu zachodniego, który, skoro |pe r i się 
osłabnie lub AWRA anbteoyrowadzić: woate inae niezbroi, że Murawiew nie każe katować kobiet i 
przyszłość od dziś spodziewanćj. To prawda, że|przemawia za polityką pokoju. Naprzekór usiło- 
pomostem do panlawizmu jest św. przymierze da |waniom La France, urok Rządu. narodowego 
jące Rosyi panowanie nad Polską. Ale zasady te-| wzmaga się w, całej Europie; wszyscy mu przy- 
goż, zasady nikające z koniecznego ucisku|znawają prawo rządzenia i wszyscy chwalą 
narodowości polskićj oraz interesa i dążności |Środki narodowe, których używa. Zakaz np. lote- 
wielkićj polityki europejskićjj mogą na długie|ryi sprawił jak najlepszy effekt. Polska przechodzi 
lata tego olbrzyma wszechsłowiańskiego trzymać |przez ciężkie trudności, ale może sobie sumien- 
w więzach, i zmusić go do oeczejki w obe-|nie powiedzieć, że jej sprawa przybrała pożąda- 
enych terytoryalnych stosunkach. ne rozmiary i że idzie dobrze. 

P. Bismark pozostaje do końca tego tygodnia 
w Karlsbadzie. Po powrocie do Berlina ma w krót- 
kim czasie wybrać się do wód pirenejskich i do- 
piero w końcu sierpnia powrócić. Z tak długiego 
oddalenia szefa dzisiejszego gabinetu wnoszą, że 
Sprawa polska nie grozi naruszeniem pokoju eu- 
i wory Jest to bardzo prawdopodobny wnio- 
sek. Lecz z tój nieobecności p. Bismarka w sto- 
licy wnieść także można, że gabinet pruski w 
dzisiejszych czynnościach dyplomatycznych nie ma 
żadnego udziału. Oprócz niego znajduje się kiłku 
iunych ministrów w podróży. Król pojedzie na do- 
kończenie kuracyi do Gastein, potem do Baden- 
Baden, i nie powróci do Berlina przed Wrześniem. 
Zresztą cały dwór się rozjechał, Następca tronu 
z żoną znajduje się w Putbus na wyspie Rugii. 
Prusy, jakby naciągniony -zegar, pozostawione 
własnemu ruchowi. I w obec takiego stanu dzien- 
niki feodalne mają jeszcze czoło oskarżać codzien- 
nie stronnictwa liberalne 0 konspiracye i zamachy 
rewolucyjne ? 

Tutejsza Schlessische Ztg dostała dziś pierwsze 
ostrzeżenie za sprawozdanie z bankietu danego 
przełożonemu reprezentacyi miejskićj , który stał 
na czele deputacyi, posłanćj niedawno temu z a- 
dresem do króla. 


dzie utrzymanie albo zerwanie dyplomatycznych 
z Rosyą stosunków i zwykłych dalszych takiego 
kroku następstw. Qdyby zaś Austrya zadowoliła 
się odpowiedzą rosyjską, mocarstwa zachodnie 
skązaneby były na bezczynność aż do wiosny. 

Jednak wnosząc z obecnego położenia rzeczy, 
Presse na wypadek, gdyby Rosya nie dała zupeł- 
nie zadawalającej odpowiedzi, nie przypuszcza in- 
nego zwrotu nad powyżej dotknięty, t. j. że Au- 
strya Ag ze Zachodem postawólnby ultimatum 
wraz z płynącemi stąd następstwami. ż „po- 
wstanie polskie aczkolwiek w organach pe ant 
prawie urzędowo w ostatnim tygodniu czerwca za 
upadłe głoszone, od ośmiu dni dało znak silny 
dalszego trwania. Kierujący powstaniem Rząd Na- 
rodowy rozwija energię i śmiałość większą, ani- 
żeli kiedykolwiek w ciągu biisko półroku trwają- 
cego powstania. Z tajnego komitetu zamienił się 
on na publiczną potęgę. Nikt jej nie zna, ale cała 
Polska ślepo jej słucha; rząd ten pobiera podatki, 
wymierza sprawiedliwość, bije pieniądze, zarządza 
kolejami żelaznemi, rozpisuje pobór, żąda miejsca 
i głosu w projektowanej europejskiej konferencyi, 
podaje zdanie swe o sześciu punktach do wiado- 
mości mocarstw, każe oświadezać w swych orga- 
nach, że rozprawa nad adresem w Wiedniu, a 
mianowicie ustęp tyczący się Polski, sprawił w 
Warszawie jak najlepsze wrażenie i zupełne uzna- 
nie znalazł u Rządu Narodowego. Tajny Rząd 
warszawski ubezwładnia już całe działanie rosyj- 
kiego rządu, wchodzi powoli na jego miejsce i 
dokonywa naprzeciw Rosyi procesu moralnego wy- 
właszezania, jakiego historya wszystkich wieków 
i rewolucyj w tym rodzaju nie ma do wykazania. 
Czyż to nie jest zjawisko najbardziej uderzające, 
i czy mogą gabinety wiedeński, paryski i londyń- 
ski dłużej ignorować tajną ale straszną potęgę, 
która życiem i mieniem całego narodu Ak a 
tylko w tem przypuszczeniu, że spełnią się na- 
dzieje, które wzbudziło w Polsce dotychczasowe 
zachowanie się trzech mocarstw? Bez wdania się 
mocarstw, bez uznania z ich strony złego rządu 
rosyjskiego, a tem samem do pewnego stopnia 
dobrze usprawiedliwionego powstania, Rząd Na- 
rodowy w Warszawie możeby dawno nakazał 
był powszechne złożenie broni. Za krew, która 
się od sześciu miesięcy w Polsce potokansi leje, 
za straszne ofiary, które naród w rozpaczy nakła- 
da sobie z stałością podziwienia godną, odpowie- 
dzialność cięży nie tylko na moskiewsko-baszkir- 
skiem gospodarstwie, ale również i na trzech mo- 
carstwach, które notami z kwietnia i marca spra- 
wę polską wzięły w swą obronę i opiekę. Gdyby 
się więc udało przebiegłości rosyjskiej dyploma- 
cyi odwlec sprawę, a gdyby mocarstwa w obec 
Re oatosanej rosyjskiej odpowiedzi ręce za pas 
założyły, to słusznie spotkałby je straszny zarzut, 
że dyplomatyczną swą interwencyą wydały po 
prostu Polskę pod nóż moskiewski. Nie sądzimy, 
aby mocarstwa brały na swą głowę winę za tak 
straszny rozlew krwi; mamy nadzieję, że pomne 
obowiązków, jakie na nie wkłada dotychczasowe 
ich zachowanie się, nie zlękną się żadnego środ- 
ka, który Rosyą skłonić może do uznanią słuszno- 
ści ich żądań w sprawie polskiej. Dla tego też 
w obec wiadomości krążących o charakterze o- 
czekiwanej rosyjskiej odpowiedzi nie możemy się 
oddać temu błogiemu pokojowemu usposobieniu, 
które szerzą nasze półurzędowe organa. Przeci- 
wnie sytuacya wydaje się nam bardzo groźną i 
sądzimy, że jest ostatni czas dla Austryi, aby wy- 
jaśniła sobie, co ma czynić w sprawie polskiej, 
gdyż bez popełnienia samobójstwa nie może na 
seryo myśleć o uczynienia sprawy rosyjskiej 
swoją własną sprawą.“ 

Półurzędowa Gen. Korrespondenz, która od ja- 
kiegoś czasu szczególniej zajmuje się obroną bo- 
haterskich czynów Murawiewa a w ogóle postę- 
powania Rosyi, wystąpiła także w obronie rozka- 
zu dziennego W. ks. Konstantego, tu o którym 
wspomnieliśmy w poprzednim numerze Czasu. 
Gen. Korrespondenz w tym względzie tak się od- 
zywa: Do rozkazu dziennego tyczącego się za: 
szłych naruszeń granicy austryackiej, który Jego 
cesarzewiczowska Mość W. ks. Konstanty wydał 
do armii stojącej w Królestwie Polskiem, celem 
bliższego wyjaśnienia, przecież dodać należy, że 
już dawniej, jakto z naszych, tudzież przez Lem- 
berger Ztg w swym czasie podanych doniesień 
wiadomo, generalna komenda w Polsce przez u- 
myślnie w tym eela wysłanych oficerów dała lub 
ofiarowała zadośćuczynienie, o ile niektóre osoby 

rzez owe naruszenie granicy poniosły szkodę. 
Stało się to szczególnie co do naruszenia granicy 
w Czulicach wydarzonego d. 20 marcą b. r.* 

Do tego oświadczenia półurzędowego organu 
dodaje Presse następujące uwagi : Gen. Korrespon- 
denz mogła była to bliższe wyjaśnienie schować 
sobie tak ze względu na siebie jakoteż i na nas. 
Wiemy bardzo dobrze, że rząd rosyjski kazał wy - 
nagrodzić właścicielowi za skradziony mu zega- 
rek cylindrowy tudzież, że ofiarował pobitym przez 
kozaków austryackim poddanym pieniądze; ale 
umiemy także odróżniać wzgląd na interesowane 
osoby prywatne od tego, eo jedno państwo winno 
godności drugiego. Pojmowalibyśmy, gdyby całą hi- 
— Minister stanu na przedstawienie Komisyi |storyą naruszenia granie a. nem pominięto mil- 
centralnej zabytków budowniczych zamianował |czeniem. Ale jeśli W. Ks. Konstanty wydaje roz- 
konserwatorami w Galicyi zachodniej: Karola Ro-|kaz dzienny, z którego osnowy wyraźnie wyrozu- 
gawskiego, deputowanego Rady państwa na ob-|mieć można, jak mu to bardzo na rękę była spo- 
wody Tarnowski, Sądecki i Rzeszowski i Adama |sobność okazać dla „Madame FAutriche* ro- 
Gorczyńskiego na obwody Wadowicki i Bocheński. |syjskie lekceważenie w obec całej Europy, to mu- 

— JOMć nadał Leonardowi Ławińskiemu, po-|8i być o tem mowa i zastanowić się należy nad 
słagaczowi górnietwa w Wieliczce, srebrny krzyż |naturą tćj właśnie ironicznćj satysfakeyi. A po- 
a ij dwójnie dotkliwym musi być ów rozkaz dzienny 
W. Księcia, jeśli się zważy na czas, który sobie 


Warszawa 2 lipca. 


© Poszukują do aresztowania: Janowskiego i 
Nikołajewa oficerów, oraz Jana Jerzmanowskiego 
subjekta felczerskiego i księdza Grodziekiego. Are: 
sztowani wczoraj zostali: Hołowski Feliks, Tuszyń- 
ski Andrzej, Hanusiak Walenty, Kruciński Nepo- 
mucen, Nowakowski Euzebiusz, Konopka Jan, Zej- 
deman Mendel, Frejnd Franciszek, Poniatowski 
Konstanty, Rychter syn znanego smutnie ze spra- 
wy Sciegieniego, a dzisiaj naczelnika sekcyi pasz- 
portowej w policyi, Albert Mijakowski podproku- 
rator, Odbywano rewizye w wielu miejscach, po- 
między innemi i u komisarza policyi, znanego źle 
w narodzie, Skulskiego. Wyszło rozporządzenie 
moskiewskie do komisarzy, iżby w 4 dni złożyli 
wykazy, kto i wiele posiada koni w Warszawie, 
oraz, że nikomu bez zezwolenia oberpoliemajstra 
konia z Warszawy wyprowadzić nie wolno, a o- 
prócz tego sprzedający winien złożyć świadectwo 
od tego konia i gdzie konia sprzedał. 

Przybywających koleją wiedeńską rewidają, 
przeglądając wszystkie kieszenie ubrania. W 10 
cyrkule aresztowano onegdaj dwóch żydów za-nie- 
płacenie podatków, po opłaceniu których, uwolnio 
no ich zaresztu. Wczoraj posłano do 1 cyrkułu 50 
paletów do egzekwowania podatków, polecono o- 
soby niepłacące aresztować. Wczoraj aresztowa- 
no dwie osoby za niezdjęcie czapki przed jadącym 
Konstantym. i ć 

Wczoraj przyprowadzono do cytadeli przez ro 
gatki Marymonckie 96 więźniów. Przywieziono ko- 
leją petersburską 737 żołnierzy z gwardyi, Wezo- 
raj także wyjechało koleją petersburską do stacyi. 
Małkiny 1,000 grenadyerów. ` Eu 

Audytor Paszkarew należący do komisyi śled- 
czej w cytadeli został komisarzem cyrkułu IIIgo. 
Przywieziono koleją do cytadeli 7 dział wałowych. 

Dzisiaj z począamtu rosyjskiego w Warszawie 
zginęło 55,000 rubli srebrem. Mówią, że pokwito- 
wanie władz Rządu Narodowego, znajdować się 
ma w kasie. Z tego widać, że wszystkie władze 
służące rządowi moskiewskiemu czują coraz wię: 
cej, iż służyć powinny narodowi i że, jakkolwiek 
postawione przez rząd moskiewski, posłuszeństwo 
i uległości winny Rządowi Narodowemu. Są to 
symptomata wielkiego rozkładu rządu moskiewskie- 
go, symptomata powtarzające się w Petersburgu, 
skąd nam donoszą o zupełnej dezorganizacyi władz 
administracyjnych. 

Z Augustowskiego dochodzą wieści o znacznej 
potyczce stoczonej w Sejneńskiem ostatnich dni 
czerwca. Walka miała być zacięta, straty z oby- 
dwóch stron wielkie, mówią o ranieniu a nawet 
zabiciu jednego z naszych dowodzców. Powstańcy 
bili się po bohatersku. Rezultat jeszcze niewia- 
domy. : 

Donosiłem o oblężeniu przez Moskali oddziału 
powstańców na kępie rzeki Orzye w Przasnyskim 
powiecie pomiędzy Drążdżewem a Krasnosielcem. 
Oddział ten złożony jest z 200 ludzi i zostaje pod 
dowództwem Trąbczyńskiego. Moskale znacznemi 
siłami oblegli go i przez trzy dni z 4 dział strze- 
lali do naszych na kępę. Nasi żywności mieli na dwa 
tygodnie. Moskale spędzili 50 włościan i grożąc 
im śmiercią, zmusili do kopania rowów; włościa- 
nie pod ogniem pracując, czekali tylko sposobnej 
chwili do ucieczki, znaleźli ją i wszyscy wymknęli 
się. Tymczasem inny oddział pod dowództwem 
Jasińskiego ciągnąc na pomoe przeszedł Narew 
dnia 28 czerwca i tegoż dnia o godzinie 2 po po- 
łudniu, mając do pomocy tysiąc włościan uderzył 
na Moskali. Bój trwał cztery godzin. Odwaga na- 
szych, posłuszeństwo, trwanie w szeregu było wzo- 
rowe. Ani jeden nie pierzchnął, a kosynierzy poszli 
do ataku. Moskale czemprędzej zdjęli działa z po- 
zyeyi i poezęli uchodzić. W drodze ugrzęzło im 
jedno działo w błocie i zatonęło. Moskale zrejte- 
rowali poniosłszy straty kilkudziesięciu żołnierz 
w zabitych. Straty naszych są mało - znaczne, kil. 
ku rannych. Tak małe straty winniśmy wybornej 
pozycyi w lesie z tyłu moskiewskiego stanowiska. 

Tegoż samego dnia wyszedł z wyspy Brzozo- 
wski z kilkudziesięciu ludźmi i połączył się z Ja- 
sińskim, który znowuż przeprawił się napowrót 
przez Narew. Co do oddziału Fąbczyńskiego, po. 
został on z początku na wyspie, potem ruszył; lecz 
dalsze jego losy jeszcze nie wiadome. 

Jak propozycye mocarstw zawarte w znanych 
notach, zostały przyjęte w Petersburgu? dokładnie 
nie wiadomo.  Mniemanie, że Rosya przyjmie je 
dobrze, dość jest rozpowszechnione w Warszawie. 
Lecz Polska warunków tych w żadnym razie i 
nigdy nie przyjmie i narodowi wydają się one tyl- 
ko ironią. Ządania mocarstw nie tylko że naro- 
dowi naszemu ulgi nie są wstanie przywieść, ale 
przeciwnie mocniej go gnębią, interesa nasze po- 


Nowy gabinet francuski, wywieszając sztandar 
liberalny, wystąpił jak dotąd z przywróceniem 
w szkołach filozofii, z zaprowadzeniem wolności 
piekarstwa i z zapowiedzeniem na rok 1867 po- 
wszechnej wystawy rolniczej. Publiczność francu: 
ska nie łudzi się słowami nie da się bawić poli- 
tyką wewnętrzną i zajmuje się wyłącznie polityką 
zewnętrzną, t. j. sprawą Polską. Giełda niedo. 
wierza tajeniu ważności kwestyi i możebnych wy- 
padków, i chwieje się jak trzcina. W przygoto- 
waniach do możebnego zebrania Izb w lipcu lub 
na początku sierpnia, giełda widzi wielkie nie- 
bespieczeństwo dla PR: 

Cesarz wyjedzie do Vichy jutro. Mówią, że ma 
do niego pojechać hr. Walewski a może nawet p. 
Thouvenel. Uda się tam niezawodnie hr. Morny. 
Mówią o posłaniu hr. Walewskiego do Londynu 
w charakterze ambasadora, Mówią także o zmia- 
nie gabinetu angielskiego. Lord Russell, zbyt. nie- 
przyjazny Francyi, ma być zastąpiony przez lorda 
Clarendona który był ministrem podezas wojny krym- 
skiej. Cesarzowa ma zbierać rady ministrów w Fon- 
tainebleau. Będą to rady dla formy, wszystkie bo- 
wiem kwestye będzie prowadził sam Cesarz. Pan 
Drouyn de Lhuys jest dla nas statecznie życzliwy, 
pomimo, że jego polityka ma się różnić od poli- 
tyki hr. Walewskiego. 

Część jenerałów meksykańskich uciekła z tysią- 
cem Żołnierzy z pod straży wojska francuskiego i 
udała się do miasta Meksyku, w chęci przyczynie 
nia się do jego obrony. Nie wiadomo jaki to wpływ 
wywrze na dalsze operacye marszałka Forey, z 
przyczyny, że między zbiegami znajduje się jene- 
rał Ortega. 

Wiadomość, że Franceya ponowiła Anglii projekt 
ośredniczenia w Ameryce, pokazuje się mylną. 
rancya nie zmieniła zdania: jest za pośrednie- 

twem, ale wstrzymuje je z różnych przyczyn a 
między przyczynami jest sprawa polska. 

Noty i depesze lorda Russella, przesłane w spra- 
wie ustąpienia wysp Jońskich, są piękne. Godnem 
jest uwagi, że ustąpienie to natrafia na opozycyę 
wszystkich nieprzyjaciół Polski i że nie może być 
przez nich strawione. 


Paryż 2 lipca. 


(2) Następujące są w tej chwili prawdopodobne 
przypuszczenia co do kwestyi polskiej. W razie 
prawie niewątpliwym odmowy ze strony „Rosji, 
gdyż zdaje się, iż nieprzyjęcie propozycyj mo- 
carstw w całości a przyjęcie tylko częściowe uwa- 
żanem być musi za odmowę, wszelka konferen- 
cya stałaby się niepo iobna, a wypadki rozwinęły- 
by się.zapewne w następujący sposób: Francya i 
Anglia oświadczyłyby, że aczkolwiek szanują za- 
sadę nieinterwencyi, jednak są wypadki, w. któ- 
rych zasada ta ustąpić musi wobec strasznego po- 
gwałcenia praw cywilizacyi i ludzkości; że są 
postępowania i rządy, których Europa znieść nie 
może bez hańby. Te więc dwa mocarstwa nie 
chcąc interweniować mi ¿dzy Moskalami i Polakami, 
nie będą już więcej wskazywać Rosyi co ma po 
cząć, dokąd sięgać mają jej koncesye, lecz winne 
są zarazem oświadczyć, iż nie mogą ścierpieć, aby 
cały naród był wyrzaięty I torturowany. Nim więc 
gabinet peterburski sam znajdzie sposób przywró- 
cenia sprawiedliwości i pokoju, Francya i Anglia 
wykluczają Rosyę z koncertu europejskiego i sta- 
wają po za prawem publicznem; w skutku tego 
td Yotaja swoich ambasadorów i blokować będą 
porty Baltyckie i morza Czarnego. W tej zaś kom | 
binaćyi państwa zachodnie nie wezwą Austryi do 
wspólnego działania, zostawiając jej nadzieję po- 
średviczenia kiedyś między północą i zachodem. 

Zmiana ministeryglna z pewnością nie została 
spowodowaną kwestyami zewnętrznemi, a w źa 


Kraków 6 lipca. JOKApMć przeznaczył 4000 
złr. na wsparcie pogorzelców Wiśnicza i wysłał 
adjutanta swego majora Latour z pieniędzmi te- 
mi na miejsce celem rozdania ich osobiście. 


cenia w pewnym oznaczonym czasie zależeć bę- 


„TE. SM. rzą 


wybrał na 
Rosya jak 
grzeczniejszego obc 


sytuacyą w najniebezpieczniejszy dla Rosyi spo- 
sób; w takiéj chwili za wyrządzone krzywdy, 
któreby innemu państwu dały powód do groźnych 
not, wydatnych żądań odszkodowania i oświad- 


czeń honorowych, dają nam zadośćuczynienie, któ- 


re żadnem nie jest, a które poniekąd obwieszcza 
Europie, jak mało zależy rządowi rosyjskiemu na 
tej Austryi, która ostatecznie, jak to już car Mi- 
kołaj myślał, a panowie Gorczaków i Bismark 
iuniemają, nie może inaczćj jak tylko iść razem 
z Rosyą. Dla tego więc zamykamy nąsze grani- 
ce, wykonywamy w Galicyi jak najostrzejszą po- 
licyą, internujemy polskich powstańców, i więzi- 
` my ich jeśli chcą umykać, z zaniedbaniem naszych 
własnych ustaw? Takato więc nagroda za nasze 
przyjazne zachowanie się? Po takićj satysfakcyi 
Austryi zostaje tylko jedno postępowanie: zanie- 
chać powinna wszystkich względów, które aż do 
tej chwili z zaparciem się własnem miała dla 
państwa sąsiedniego; zamknięcie granie ograni- 
czyć powinna na najniezbędniejsze potrzeby, uwol- 
nić powinna internowanych Polaków a Langiewi- 
cza wywieść z Josefstadu. Ale powyższe oświadcze- 
nie Gen. Correspondenz nie zdradza czułości naszej 
kancelaryi zagranicznćj na owo w rozkazie dzien- 


nym W. Księcia ukryte Żądło. Owszem tam jak|- 


Się zdaje, zbudowano się bardzo z owego rozka- 
zu. Jednak tego zamilczeć nie można, że opinia 
publiczna w Austryi rozkaz dzienny W. Księcia 
imaczćj ocenia, aniżeli inspiratorowie Geń. Kore- 
spondencyi. Stało się to tradycyjnem, że dyploma- 
ci są ludźmi bardzo delikatnego uczucia a bardzo 
bystrzy w rozróżnianiu. Nam się zdaje, że nasza 
cp plomacya w obecnym razie osłania się grubą 
skórą onego zwierzęcia, od! którego bez: skutka 
odbijają się najcelniejsze kule strzelca.“ 


Królestwo Polskie. 


Prokonsul rosyjski na Ukrainie, Wołyniu i Po- 
dolu jenerał Anenków wydał i ogłosił urzędownie 
instrukcyą dla utworzenia w zachodnich guber- 
niach wiejskiej straży zbrojnej. W instrukcji tej 
obszernej nadesłanej nam przez korespondenta 
z Ukrainy podajemy tutaj następujący wyciąg : 

$ 1. W każdej wsi albo miasteczku 1, część 

orosłej i zdatnej do służby ludności wchodzi 
w skład wiejskiej uzbrojonej straży. 
waga, Trzecia część liczy się z liczby dusz 
Fr ze do roboty, to jest odjąwszy starców i 
sieci, może być zdatnych do roboty ludzi w gmi- 
nie złożonej z 1000 mieszkańców męzkich, sześciu- 
set; a zatem do straży przeznacza się 200 ludzi. 
$ 2. Straż wiejska dzieli się na dwa oddziały. 
Jedna połowa przeznaczona do obrony swoich ro- 
dzin i majątków i stanowi straż obronną. ') Dru- 
ga połowa składa straż ruchomą, której celem 
szukać po lasach buntowników. Tych obowiązkiem 
apać 1 prześladować buntowników, gdzie jeszcze 
nie mogli połączyć się w znaczniejsze bandy albo 
qisin ogi © rozbitymi przez wojska, rozproszyli 
się. ogóle powinna zaprowadzać porządek. 

Prócz przeglądu lasów straż ruchoma, powinna 
trzymać warty za wskazem naczelnika policji, 
pilnując przechodzących i przejeżdżających i od- 
dając ich w ręce policyi jeśli są podejrzani. 2) 
pe „czasie spokojnym straż ruchoma zosta- 
Je na swojem miejscu. | 
A . W razie potrzeby straż ruchoma przyjmu- 
Je udział w czynnościach wojsk, a podczas bitwy 
rozstawia się za wojskiem nakształt obławy ażeby 
po zbiciu powstańców, gdy ci rzucają się do lą- 


śu, aby pojedynczo uciekać, ścigać ich i łapać 
wszystkich. r Ai tha 
grmaga. Na zasadzie powyższego wyrachowania 
z 200 udzi składających straż zbrojną, 100 zali- 
czą się do obronnej a 100 do ruchomej straży. 
„8 5. Do tych obydwóch oddziałów wyznaczają 
Się włościanie na własne ich ządanie, a gdyb 
Me oy ag nie było, za dekretem (!) miejscowyc 
$ 6. W każdej wsi 
<< 
1, Spełnieni iejski 

wójtów gia. ie dekretu włożone na wiejskich 
kę 8. Pobór dopełnia się w skarbowych mająt- 
ech przez urzędników min. dóbr skarbowych , a 
k p m obowiązanych włościan przez 
zad strażą. policyi, którym porucza się inspekcya 

S + Straż dzieli się na dziesiątki i sotki. Do- 
wódzey dziesiątków i secin w saiek ię 

y się z» de- 
US 10. gaeh żołnierzy 3). i grie 

94 owy prystaw (policyant) wswym sta- 
me wj naczelnikiem tak obronnej jak chow 

$ 11, Naczelnik zaś powiatowej policyi j z 

L1.  policyi jest na 

zelnikiem straży w powiecie, jeśli do tego nie 
anny 4 wojenny dowódzca. 

. Natychmiast ułożyć li iesiętni i 
sikay y ożyć listę dziesiętników i 
„ Š 18. Broń palna daje się tylko dziesiętnikom 
anian jeśli umieją strzelać, Reszta Îndzi u- 
zbraja się w kosy, piki i topory. 
2 innych okolicznościach dotyczących się obo- 
hę za straży, jako to: przy rozpytywaniu prze- 
J ych po drogach, pilnowaniu mostów i prze- 
poż przy chwytaniu włóczęgów, chłopi powinni 
ye FP «ai tylko pałkami i buczakami. 
og” 14. Straż obronna nie powinna oddalać się 
ea] Swojej Wsi. Ona strzedz powinna swoich do. 
Nase swych rodzin, pilnować dróg, lasów, prze- 
w ję, zatrzymywać podejrzane osoby, oddawać 
> zj policyi; a stanowy prystaw albo sam de- 
We o stopniu winy Pochwyconego, albo oddaje 
s Aah ank zaa powiatowej policyi. Prze- 

„A0 1 przeglądać przejezdnych, chł p 5 
2 się, aby zapobiedz nadużyciom 4) 7 RA 
Zaden z oddziałów straży nie ma prawa 


"o Część ludzi powinna być 


3) Rząd: moskiewyki 
S ad moskiewski ciągle podburza i strasz Hee 
popia powstańcy chcą ich w pień wyciąć Glany 
ic} AnA ów ùstępwiinstrukeyi: „do obrony swo. 
A «a M i majątków“, A 
Pias modA Sobie „wyobrazić jakie ma znaczenie to 
ROPA zany i jakiego może nabrać w umyśle nieo- 
do zdzierstwa dla poliózti ludzi. Jakie przytem pole 
3) To jest tych j 2 DA 
ciężkiej służby mają, > po 25 a najczęściej 30 lat 
_ *) Ten dodatek jest 
Gdyż pomimo takiego 
ko uorganizowana 


tylko dla oszukania zagranicy. 
Pozornego zastrzeżenia, nietył- 


jego ogłoszenie. W chwili, w którój 
największy miałaby obowiązek jak naj- 
Z pret, się z Austryą; w 
chwili, gdzie stanowcze postanowienie Austryi w 
duchu mocarstw zachodnich zmienić może całą 


dom, dać znać policyi. 


$ 16, Dla uzbrojenia dziesiętników i setników 


bronią , wydana będzie takowa z kijowskiego ar- 


senału, niezwłocznie, jeśli nie można będzie ich 


nzbroić bronią i pistoletami odebranemi od po- 
wstańców. 

$ 17. J. ©. Mość najmiłościwiej rozkazać ra- 
czył za ubitych albo okaleczałych w boju przeciw 
powstańcom wydawać rodzinom żaczotne rekrut- 
skie kwitanrye ®). 

$ 18. Straż włościan, która miała udział w bi- 
twach odbiera część zdobyczy stósownie do pra- 
wideł 12 maja 1863 za Nr. 116. 

$ 19. Każdy włościanin a zwłaszcza dziesiątnik 
i sotnik nie spełniający swego obowiązku, podle- 
ga srogiej odpowiedzialności. 

$ 20. Prawidła te rozciągają się tak na czaso- 
wo obowiązanych jako też na skarbowych wło- 
ścian będący pod zawiadywaniem Izby dóbr pań- 
stwa. 
Podpisano: Dowodzący wojskami jenerał-adju- 


tant Annienkow 2.“ 


Prócz tej są osobne sekretne instrukcye do u- 


rzędników policyi i oficerów, które później poda- 
my. 
oraz okazują słabość rządu i państwa jak również 
paniczny przestrach , jaki ogarnął rząd rosyjski. 


Instrukcye te cechuje dobre okrucieństwo 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 lipca. Za nadejśćićóm tu doniesienia 


telegrafem o pożarze miasta Wiśnicza, tutejsza gmina 
starozakonnych, a na' jej częle p Salomon Deiches, 
znany już z gorliwości swojej o dobro swoich współ- 


wyznawców, a między innemi z znakomitego daru na 
nowy szpital na Kazimierzu, tudzież p. Marek Blatt- 
eis zajęli się zbieraniem datków na pierwsze naglące 
wsparcie .pogorzelców.. Zebrano bezzwłocznie 25 cetna- 
rów chleba, przytem wiele innych przedmiotów poży- 
wienia, a że to była sobota, więc starozakonni nie 
mogli się podjąć wysłania tych rzeczy, co uskutecznił 
z polecenia burmistrza p. Seidlera, urzędnik magi- 
stratu p. Trylski, używszy do tego wozów: miejskich 
i służby ogniowej, i 

— Dziś wieczór przywieziono tu na wozach od ro- 


gatki warszawskiej 13 młodych ludzi pod silną eskortą 
piechoty i jazdy. W miarę jak się konwój posuwał 
przedmieściami ku Podzamczowi, wzrastała liczba cie- 
kawych. Przed Wesołą zaczęli żołnierze rozpędzać 
kolbami tłum Kromadzący się, a gdy konwój z wię 
żniami stanął przed aresztem w domu pod telegrafem 


na końcu ulicy kanoniczej, cisnął ktoś cegłą czy też 


kamieniem na żołnierzy. Wtedy dało wojsko trzy ra- 
zy ognia bez poprzedniego zawezwania do rozejścia 
się. Mówią, że jakiś żyd został zabity, a jakiś sze- 
wczyk zraniony. 


— Jenerał Kruszewski został wypuszczony, jak pi- 
saliśmy, na wolność, wszelako jestto tylko wypuszcze- 


niem na wolną nogę za kaucyą. Jenerał wielce jest 
cierpiący, co znać mu z rysów, i jak słyszymy, prze- 
pędzi lato na wsi u siebie w Łazanach pod Gdowem. 


— Wczoraj aresztowano tu w dworcu kolei żelaznej 


trzech ludzi posądzonych o zamidr łączenia się z po- 
wstaniem, a dziś w mieście innych 6ciu. 


— Otrzymujemy następujące doniesienie : 
W dniu 5 bm. tj. w niedzielę o godz. 10ej rano, 


przybył do domu na Kleparzu w Krakowie pod L. 


118 podoficer od strzelców e. k. wojska austryackiego 


z kilkoma żołnierzami; zrobił najprzód przegląd na 
podworcu, potem udał się na piętro rzeczonego domu, 
kazawszy sobie pootwierać drzwi do wszystkich po- 
koi, wyważywszy wprzód drzwi prowadzące na dzie- 
dziniec. 
dał, odpowiedział, że szuka zbiega wojskowego, który 
miał do tego domu wejść. Gdy gospodarz rzeczonego 


Na zapytanie gospodarza domu, czegoby żą- 


domu od lat kilku osłabiony na wzroku oświadczył, 


że na samowładną rewizyę bez upoważnienia władzy. 


nie zezwoli, oświadczył, że upoważnienia niepotrzebuje 
i przystąpił do rewizyi we wszystkich mieszkaniach; 
drugiego zaś podoficera posłał po huzarów, którzy 
przybywszy obstąpili miejsca zamkniętej kamienicy 
i rzeczony podoficer dalej w całym domu rewizyę od- 
bywał; wydał prócz tego rozkaz huzarom, którzy stali 
z nabitą bronią, aby do każdego z domu wychodzić 
chcącego, strzelali. Nie dosyć na tem; posłał po wię- 
cej wojska i policyą. Przybył też rzeczywiście urzę- 
dnik mieniący się być komisarzem policyi z asystencyą 
żołnierzy i policyantów, przedsięwziął powtórną rewi- 
zyę, nieopuszczając żadnego niejsca; szafy. na suknie, 
kominy, piwnice, wszystko to uległo rewizyi; słażą 
cego zaś świecącego w piwnicy przy rewizyi, nietylko 
sam tak nazwany komisarz laską pobił — ale nawet 
żołnierze go kolbowali. Rewizya tego rodzaju trwała 
dwie godzin i była przyczyną wielkiego zbiegowiska 
ludzi, a gdy nie nie znaleziono, zebrana siła zbrojna 
rozeszła się. 
T. Gołemberska. 

— Goniec donosi, że gdy skazanego na rok wię 
zienia p. Cieszewskiego, redaktora Czytelni dla mło- 
dzieży, umieszczono w domu karnym w klasztorze Bry- 
gitek we Lwowie, zawiadowca więzienny chciał go 
przebrać w odzież jakiej używają pospolicie wino- 
wajey; wszelako prezes sądu karnego dowiedziawszy 
się o tem, nakazał, aby p. Cieszewskiemu pozostawiono 
własne jego suknie. 

— (Gaz. Lwowska doniosła była, że między ży- 
dami a studentami w Drohobyczu zaszła bitka z po- 
wodu kąpiel, i że sprowadzono do tego miasta 60 żoł- 
nierzy dla utrzymania spokojności. (łoniec nie wcho 
dząc w przedmiot owej burdy, która się skończyła 
pobiciem i poranieniem policyantów i stróża miejskiego, 
opisuje następstwa owego zajścia, a mianowicie: iż po 
nadejściu wojska, żydzi częstowali patrol wojskowy 
wodką i cygarami i naprowadzali żołnierzy na domy 
niektórych mieszczan, tudzież że aresztowano i pobito 
osoby przechodzące wieczorem bez żadnej przyczyny. 
Goniec wymienia nazwiska kilka tych żydowskich 
przewodników patroli, którzy się usprawiedliwiali upo- 
ważnieniem naczelnika powiatowego do odbywania tej 
służby. W okolicy zaś Drohobycza napastują chłopi 
przechodniów i przejezdnych, znieważają ich i dopu. 
szczają się gwałtów. 

— Na przedstawienie Wydziału krajowego galicyj- 
skiego otrzymał Aleksander Rybczyński słuchacz wy- 
działu lekarskiego od roku szkolnego 1862/3 stypen- 
dyum roczne 120 złr. z zapisu Franciszka Eichhorna 
na ciąg studyów. k 
„ — Dnia 13 lipca odbędzie się w Jarosławiu w ko- 
ściele 00. Dominikanów, żałobne nabożeństwo za 


—L. 


f 5) Rewizye domów obywatelskich na Podolu, Woły- 
niu iUkrainie odbywają się niemal codziennie. Odbywają 
zaś je policyanci, sprowadzając wielką liczbę chłopów 
którzy rewizyę wykonywują. P. Kor, 

5) Gdzie tylko włościanom przeczytano ten para- 
graf o nagrodzie, śmiechem przyjęli taką objętnieę; 
lecz objaśniający go urzędnicy uzupełniali go obietni- 
cą rabunku i podziału gruntów. Prz. Kor, 


przeglądać prywatnych mieszkań nie należących 
do gmin %). O kryjących się w domu, strzegąc 


pułków piechoty z jazdą i działami. Wieść mówi, 
że jenerał Lee z całą armią swoją wtargnął do 
Maryland. Od piątku (19go) Hocker obsadził cały 
brzeg Potomaku od strony Wirginii, i zamierza 
przeprawić się przez tę rzekę, aby stanąć między 
wojskiem jenerała Lee a Washingtonem i Balti- 


CZAS z Wtorku 7 Lipca 1868. 


wszystkich poległych śmiercią męczeńską w walce 


przeciw moskwie. 


— Gazeta Narodowa donosi, że mieszkańcy sta- 
rozakonni Brodów bardzo gorliwie zajmują się losem 
ranionych z wyprawy radziwiłowskiej: Aptekarz ta- 
meczny p. Nenstein zajął się zbieraniem składki pie- 
niężnej, która w pierwszej chwili przyniosła 1000 złr. 

— W końcu czerwca dostawiono do Lwowa i uwię- 
ziono jako posądzonych o zamiar udania się do po- 
wstańców: pp. Ant. Świętkowskiego, Zygm. Wierzbi- 
ckiego, Karola i Zygmunta Jaworskich, Kazimierza 
Spinetera, Mich. Karczewskiego, i Wincentego Kossa’ 


kowskiego. 


— W Peszcie i okolicy aresztowano temi czasy 
wiele osób jako posądzonych o wspieranie powstania 


polskiego i miano znaleść broń belgijską w pakach. 


W Koszycach na podgórzu karpackiem aresztowano 
już dawniej hr. Kolomana Csaky (Czaki), którego ro 


dzina pochodzi z Polski, jak niesie podanie familijne, 
gdzie zwała się 'Czacki 


— Jutro we wtorek 7go lipca: $. Estery kr. i $. 
Apoloninsza. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Bruksela 5 lipca. Otrzymano tu doniesienia 
telegraficzne z Londynu, zapowiadające niewątpli- 
we wyjście lorda Russella z gabinetu za nadej- 


ściem odpowiedzi rosyjskiej. Ustąpienie tego mi- 
nistra ma zostawać w związku nietylko z kwestyą 


polską, lecz również i z amerykańską, gdyż lord 


Palmerston ma się nieco przechylać do widoków 


Cesarza Napoleona pod względem usilowań wspól- 


nego pośredniczenia. Jak juź donoszono, następcą 
Russela ma być lord Clarendon. 


Paryż 5 lipca. Monitor zawiera objaśnienia o 


pobycie Roebucka i Lindsaya w Paryżu, w celu 


skłonienienia Cesarza do przedsiębrania w Lon- 


dynie kroków zmierzających 'do uznania konfede- 
racyi południowych krajów Unii amerykańskiej. 


Cesarz wyraził życzenia przywrócenie pokoju, gdy 


jednak Anglia odrzuciła projekt pośredniczenia, 


Cesarz przeto żadnej nowej nie postawi propozy- 
cyi, bez zapewnienia się o jej przyjęciu. Mimo 


tego atoli Cesarz poleci posłowi swojemu w Lon- 


dynie, aby wybadał ministerynm i oświadczył, że 


jeśli Anglia mniema, iż uznanie konfederacyi po- 


łudniowej położy kres wojnie, Cesarz gotowym 


jest uczynić to wspólnie z Anglią. Oświadczenia 
te dowiodą, że Cesarz nie starał się wywierać 


wpływ na parlament angielski przez dwóch wspo- 
mnionych jego członków. Wszystko ograniczyło 
się na otwartem wyłuszczeniu. 

Turyn 4 lipca w nocy. Z/'ltalie zapewnia, że 
trzej naczelnicy rozbójników, aresztowai świeżo 


w Rzymie przez żandarmeryę francuzką, mają być 
wysłani do Francyi. 


Londyn 4 lipca. Z Nowego Jorku donoszą 
z 25go z. m. iż separatyści- stoją o 16 mil ang. 
przed Harrisburgiem w Pensylwanii w sile 10 


more. Lee posuwa się podobno na Harrisburg. — 
Z Vera Cruz donoszą 2go czerwca, iż Juarez fob- 


jął naczelne dowództwo nad wojskiem, i twierdzą, 


iż zamierza zatopić cały Meksyk (tj. przez otwar- 
cie upustów zalać nizinę poprzed miastem). Fran- 
cuzi stanęli w San Martino. 


za 


Dzisiejsze wiadomości z polskiego teatru wo- 


jennego potwierdzają doniesienie o krwawych 


klęskach pod Radziwiłłowem na Wołyniu i roz- 
puszezeniu części tam oddziału, donoszą o kil- 
ku pomyślnych potyczkach w Kongresówce i o 
znacznem zwycięstwie na Litwie. Podając te do- 
niesienia, zaczniemy od przedstawienia zwycię- 
stwa na Litwie. - 

Na Żmudzi w szawelskim powiecie blisko mia- 
steczka Popelian nad Wartą w lasach dragińskich 
znaczny oddział wyborowych wojsk moskiewskich 
został zupełnie pobity. Lecz dziwnem zjawiskiem, 
po raz pierwszy od dawnych czasów, biuletyn 
moskiewski przyznaje się do klęski, chociaż taką 
tylokrotnie już poniosły wojska moskiewskie w o- 
becnej walce! do których się jednak nigdy przy- 
znać nie chciały; między innemi naprzykład pod 
Grochowiskami, gdzie w zupełnej rozsypce i nie- 
ładzie Moskale za {Busk uciekali jak wiadomo, 
pozostawiwszy do 500 zabitych, a mimo tego zwy- 
cięstwo potem w biuletynach głosili. Co spowo- 


dowało Moskali do przyznania się do klęski pod 


Draginią ? czy wielkość kłęski, Czy też inna jaka 
okoliczność ? — niewiemy. Gdy niemamy jeszcze 
wiadomości o tem zwycięstwie 0d strony polskiej, 
podamy tu biuletyn moskiewski zamieszczony w 
telegramie z Wilna z 27go czerwca a ogłoszony 
w Inwalidzie ruskim z 28 czerwca. Biuletyn ten 
brzmi : 

„Półkownik Daniłów na czele dwóch kompanij 
strzelców gwardyi cesarskiej i dwóch kompanij 
pułku estońskiego, odkrył w d. 22go czerwca 
w okolicy miasteczka Popelian$w lasach przy wsi 
Dragini, bardzo znaczną bandę powstańeów, 
uderzał na nią kilka razy, lecz niepomyślnie i mu- 
siał odejść. Zabici zostali z wojsk naszych: kapi- 
tan Neihardt z batalionu strzelców cesarskich, ka- 
pitan Nekrasów i podporucznik Vestipcius z pułku 
estońskiego, oraz 23 żołnierzy. Kapitan Rosenbach, 
porucznik Gogel, podporucznik Zandar, chorąży 
Stachowicz i 46 żołnierzy z batalionu strzelców 
cesarskich było rannych (o rannych z pułku e- 
stońskiego nie wspomina nawet raport). Powzięto 
środki aby zniszczyć tę bandę.* 


Tak kończy raport moskiewski. Jeżeli dotych- | 


ców rodziny cesarskiej i kompanii pułku narew 


skiego spotkał się pod Mendendowem (biule- 


tyn nie oznacza, gdzie leży ta wioska, a na kar- 


cie znaleźć jej niemożemy, wiemy tylko iż oddział 
księdza Mackiewicza z którym miał się bić pod 
tą wsią, działał niedawno w okolicy Telesz i 
Worn) z połączonemi oddziałami Maćkiewicza i 
Czerskiego mającemi mieć do 900 ludzi. Raport 
moskiewski nie mówi, w którym to było dnia, 
kończy tylko zwykłą zwrotką o zupełnem rozbiciu 
oddziału Maćkiewicza, którego już poprzednio pięć 
razy rozbijały raporty moskiewskie, chociaż jak 
się okazało później, właśnie Moskale byli w kil- 


ku potyczkach z Maćkiewiczem porażeni. 


Wiadomości o świeżych walkach z Kongresówki do- 
noszą o szczęśliwej potyczce pod Drądzewem w pra: 


snyszkim nad Orzycą 29 t.m., októrej pisze nasz kore- 


spondent z Warszawy w. liście powyżej zamie- 
szezonym, wspominając zarazem o rozbiciu małego 
oddziału moskiewskiego pod Nieszawą nad Wisłą 
w Płockiem. Nadto z Kaliskiego nam donoszą o 
nowej utarczce, która zaszła 2go t. m. w Warcie 
miasteczku o parę mil na północ Kalisza. Oddział 
jazdy polskiej zabrał tam z nienacka napadłszy, 
patrol moskiewski z 25 ludzi złożony, z którego 
tylko dwóch uciekło, lecz wkrótce nadciągnął zna- 
czny oddział piechoty moskiewskiej z działami i 
zaczął bombardować miasto, z którego wyszedł 


był już hufiec polski. Zburzywszy kilka domów 


weszli Moskale w środek i zaczęli rabować, lecz 
na doniesienie iż znaczniejsza siła polska nadcho- 


dzi, Moskale opuścili miasteczko, a Polacy zajęli 
znów Wartę. — W krakowskiem mały hufiec kon- 
ny, jakich jest kilka w tej okolicy, napadł nie- 


spodzianie na patrol objeszczyków. niedaleko Sło- 


mnik, rozbroił ich, zabrał konie, wszedł do Sło- 
mnik, zabrał z miejscowej kasy małą kwotę pie- 
niężną i pociągnął dalej. Działo się to 3go t. m. 
Dnia 5go t. m. tenże sam czy inny hufiec konny 
rozbił pod Książem patrol kozacki, częścią za- 
bił częścią zabrał 10 ludzi, 8 uciekło; w skutek 
czego ruszyło z Miechowa pośpiesznie 3 roty pie- 
choty moskiewskiej drogą bitą ku Książu. Podo- 
bno część jednego z tych małych oddziałów kon- 
nych została wpartą w dniu dzisiejszym do okręgu 
krakowskiego, a wojsko uustryackie aresztowało 
kilkunastu wpartych, i zabrało kilkanaście koni. — 
W Lubelskiem miał się ukazać nowy dobrze u- 
zbrojony oddział polski. Depesza telegraficzna urzę- 
dowa z dnia dzisiejszego donosi, -że 5go t. m. 
wszedł w lubelskie oddział 500 de 600 piechoty 
i jazdy przeszedlszy San w bród, a następnie gra: 
nicę galicyjską niedaleko Żabna. Niewieńy, o ile 
ta wiadomość jest dokładną. Dodamy ti jeszcze, 
iż na granicy Kaliskiego niedaleko Ostrowa, pa? 
trol piechoty pruskiej stojący w Wielowsi w 


poznańskiem, ścigając jakiś transport broni już 


ua terytoryum Królestwa, zaczął strzelać do ma- 


łego oddziału polskiego, który na przyjęcie trans- 
portu czekał. Polacy tak bezprawnie zaczepieni 
na terytoryum Królestwa przez Prusaków, na strza- 


ły odpowiedzieli strzałami, poczem podoficer: přu: 


ski dający tę zaczepkę na czele kilku żołnierzy 


cofnął się na terytoryum pruskie. 


Przechodzimy nareszcie do najważniejszch z o- 
statnich zdarzeń jaż przez nas wspomnianych, to 
jest do klęsk pod Radziwiłłowem. Ostatnie szcze- 


gółowsze wiadomości potwierdzają eo do ogółu 
krótkie sprawozdarie nasze zamieszczone w prze- 
szłym numerze dziennika o obu potyczkach pod 


Radziwiłłowem stoczonych 1 t. m. naprzód przez 


pułkownika Horodyńskiego (którego mylnie z po- 
czątku Horodyskim nazwano) od 4ćj do 8éj rano 
a następnie przez jenerała Wysockiego z innej 


strony miasteczka od 9ćj do Bej. Czekając na 
szczegółowe dokładne sprawozdania i urzędowe 


raporta dowodzców, nie będziemy tu dzisiaj do- 
chodzić przyczyn klęski: czy ją spowodowało to, 


iż atak obu oddziałów nie był rówczesny i czyja 


w tem wina, czy pułkownika Horodyńskiego? jak 
jedni utrzymują, dla tego że zawczasu atakował 
nieczakając zaczem nadejdzie jenerał Wysocki, i 


atakował naraz całą swą piechotą; czy jenerała 


Wysockiego? jak mniemają drudzy, „dla tego iż 
z powodu przeszkód doznanych, później nadciągnął 
i później może atak rozpoczął; czy też głównym 
powodem było branie w wojnie partyzanekiej mia- 
steczka, w którem Moskale zabarykadowali się 
w domach i za parkanami, i usiłowanie zdobyć ja- 
kąś, podstawę działań; czy też nakoniec trudność 
okoliczności, iż Moskale zawiadomieni zawczasu 
z Brodów, skoncentrowali więcej sił w Radziwiło- 
wie niź się tam spodziewano znaleść. Cokolwiek- 
bądź oddział jenerała Wysockiego, który w czą- 
sie boju prowadził saw kosynierów do ataku i rzu- 
cał się naprzód wród gęstego gradu kul, cofną- 
wszy się ku granicy austayackiej, miał dać z po- 
wodów, których dobrze pojąć nieumiemy, rozkaz co- 
fnięcia się za granicę w lasy, może dla chwilowe- 
go odpoczynku i zozganizowania oddziału; czemu 


jednak przeszkodziły wojska cesarsko-austryackie, 


które lasy obsadziły i paręset ochotników już bez- 
bronnych zaaresztowały. Czy jaki mały oddział nie- 
poszedł w głąb Wołynia? -- dotąd niewiadomo. 
Co się tyczy oddziału trzeciego t. j. Miniewskiego, 
ten podobno cały zatrzymany zostął na granicy 
przez wojska austryackie; nieumiemy przeto wy- 
tłumaczyć depeszy urzędowej o przejściu tego od- 
działu pod Baryłowem i utarczce pod Berestecz- 
kiem. Czyby tam walczył jąki inny oddział ? 
Organ moskiewski Dziennik Powszechny zamie- 


czasowe raporty przyznawały się do jednego po- 
ległego tam gdzie 50 padło, cóż można wnosić o 
stratach moskiewskich w tym boju pod Draginią?— 
Inny biuletyn moskiewski telegrafowany z Wilna 
w tymże samym dniu 27 czerwca, donosi, iż pół- 
kownik Czertków na czele trzech kompanij strzel- 
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szezający pełne kłamstw raporty rosyjskie, dono- 
8i, iż w lasach opoczyńskich nie daleko wsi Goź- 
dzikowa , kilkudziesięciu dragonów rozbiło oddział 
konny Wiśniewskiego, podobny, jak mówi tenże 
raport do oddziału Bończy. Otót ani potyczki tej 
zupełnie niebyło, ani nieistnieje oddział Wiśniew- 
skiego, tylko wymyślony jest przez Dzienntk Po- 
wszechny, czy też przez raportujących o tem mnie- 
manem zwycięstwie oficerów. 

Pełno pojawia się w dziennikach francuskich 
domysłów o naturze przyszłćj odpowiedzi ks. Gor- 
czakowa na noty trzech mocarstw. Z wszystkich 
tych domysłów na niczem nieopartych wynikło 
mniemanie, iż Rosya nie da odmownćj odpowie- 
dzi, lecz wybiegliwą, że przyjmie w zasadzie 
punkta, lecz że odrzuci propozycyę zawieszenia 
broni, że przystanie na pogadanki o kwestyi pol- 
skiéj w Petersburgu lub ma kongres traktujący 
wszyskie inne kwestye europejskie, lecz odmówi 
zasiąść na konferencyi, któraby zajmowała sie 
wyłącznie kwestyą polską. Jeżeli rzeczywiście ta- 
ka będzie odpowiedź Rosyi, to aczkolwiek or- 
gana moskiewskie dziś jaż chcą ją podać za zada-” 
walniającą, mamy powody do mniemania, iż gabine- 
ty uważać ją będą za odmowną i że nie przyjdzie 
do konferencyj. La France powtórnie oświadcza, iż 
jeżeli się zbierze konterencya, odbędzie się ona nie 
w Petersburgu, jak tego żądała Rosya, lecz w Bru- 
kseli. Pays zaś utrzymuje, że aczkolwiek wszelkie 
wieści o odpowiedzi Rosyi są tylko na domysłach 
oparte, jednak jest on prawie pewnym, iż Rosya 
zgodziła się na zasadę konferencyi. Nie dodaje 
jednak ten dobrze informowany dziennik, czy 
rozumie także pod nazwę konferencyi pogadanki 
ks. Gorczakowa *w Petersburgu z ambasadorami 
mocarstw, cheącemi przedewszystkiem zachować 
dobre stósunki z dworem, przy którym są akre- 
dytowani. W każdym razie odpowiedź ks. Gor- 
czakowa odejść ma z Petersburga dopiero 9 t. m. 
Pogłoski o zmianie ministeryum w Anglii i zastą- 
pieniu br. Russella przez lorda Clarendon, nabie- 
rają co raz więcćj prawdopodobieństwa. Potwier- 
dza je i nadaje im pewne znaczenie artykuł w 
La France przepowiadający tę zmianę a kończą- 
cy się temi słowy: „Przypominają sobie czytelni- 
cy, iż Lord Clarendon był ministrem podczas woj- 
ny krymskićj i że reprezentował Anglię na kon- 
gresie paryskim prezydowanym przez hr. Walew- 
skiego“. W samćj rzeczy, przyjście do władzy lor- 
da Clarendona miałoby w tćj chwili niezawodną 
doniosłość. Dodać musimy, iż lord Clarendon za- 
wsze przychylnie wyrażał się o sprawie polskićj 
iezuł jej ważność dla Anglii. 

La France umieściła dwa artykuły broniące je- 


szeze pokojowego rozwiązania sprawy polskiej, lecz 


daje zarazem do zrozumienia, iż wojna stać się 
może koniecznością.—Rozmaite dekreta ogłoszone 
w Monitorze zaprowadzają zmiany w urządzeniu 
biór ministeryalnych. Odnoszą się one szczególniej 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie nowy 
minister zastał w spadku po hr. Persignim stra- 
szny nieład, który był podobno jedną z przyczyn 


jego odsunięcia. Inny dekret stwarza intendenta- 


rę jeneralną teatrów i mianuje jej naczelnikiem 
hr. Baciochi. 

Ucieczka Ortegi potwierdza się. 

Książe Napoleon przybył wraz z dostojną swoją 
małżonką do Messyny. Źle więc był informowany 
Pays utrzymując, iż książe udał się do Syryi. 

Mylnie doniosły dzienniki, jakoby lord Russel 
odpowiadając na interpelacyę lorda Shaftesbury o 
dziki rozkaz Murawiewa skazywania kobiet żałobę 
noszących na karę chłosty w razie niemożności 
zapłacenia kary pieniężnej, przyznał pierwsze, a 
zaprzeczył drugiemn. Albowiem lord Shaftesbury 
w piśmie swojem do Morning Post oświadcza, iż 
lord Russel przyznał, że mu jeden z .podróżnych 
doniósł , jakoby sam był świadkiem takiej chłosty 
kobiet przez moskiewskich żołnierzy; wszelako 
minister nie chce mimo tego obstawać za prawdą 
tego doniesienia. Zatem lord Russell nie zaprze- 
czył, lecz tylko wyznał, iż wierzyć temu nie może. 

Wysłańcy z koroną grecką do Kopenhagi, Zai- 
mis, Kanaris i Grivas zdali sprawę z misyi śwo- 


jej na zgromadzeniu narodowem w Atenach i do- 


brze byli przyjęci. Oczekiwano tam także odezwy 
nowego króla greckiego, który ma we wrześniu zje- 
chać do stolicy i natychmiast przyjąć religię grecką. 
Wszelako jąk donoszono, panowała w ministeryum 
niezgoda. W d.30 ezerwca i1 lipca powstały zabu- 
rzenia w Atenach, wszczęte przez wojskowych, 
przy czem oddziały wierne rządowi starły się z 
burzycielami i z obu stron krew płynęła. Minister 
wojny Botsaris złożył swój urząd, a pułkownik 
Koroneos objął dowództwo nad wojskami, całą zaś 
władzę rządową wzięło na powrót w rękę zgro- 
madzenie narodowe. Późniejsze doniesienia nade- 
szłe z Aten z 3go telegrafem potwierdzają wiado- 
mość o wybuchu rewolucyi wojskowej; część jedna 
armii wraz z gwardyą narodową pozostały wier- 
nemi rządowi. Na wieln miejscach w Grecyi przy- 
szło do utarczek. Posłowie trzech państw opie- 
kuńczych: angielski, francuski i rosyjski przystą- 
pili do rady dla położenia końca zaburzeniom, i 
wyjednali zawieszenie broni między walczącymi na 
przeciąg 48 godzin. Dla straży banku sprowadzo- 
no na ląd żołnierzy morskich z okrętów stojących 
w porcie pirejskim. Część eskadry angielskiej zo- 
stała zawezwaną z Malty, 

Według doniesienia telegraficznego z Korfu zid. 
2go b. m., tameczne zgromadzenie prawodawcze 
będzie niebawem rozwiązane, a zwołanem zosta- 
nie zgromadzenie konstytucyjne z 84 członków 
złożone w celu orzeczenia co do unii. 
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Przyjechali od 4 do 6 Lipca. 


HOTEL SASKI. Ludwik Łęski ob., Ludwik 
Loewenstein kup., Daniel Dawidsohn kup., Cezar 
Austen urz., Antoni Stojkowski członek komisyi 
rządowćj, z Warszawy, Antoni Sojkowski czło- 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 6 Lipca. 


Banknoty polskie za100 złr.n.złp.| 396 | 390 zob skok SĄ. ci 0 

p syi rządowćj z Warszawy. Antoni hr. 
Buble sr. nowe na m pols. agio » | 107; | 106 |Moszeński z gab. Kijowskićj. Mikołaj Neuchaus 
Talary pruskie, za 150 złr. n. uł 90} | 89; z Każmierzy. M. Dr. Wam Jan z Jasła. Aleksan- 
mt or BYK wad 365%, 74 1093 | 1085. | ger Rzewuski z Sancygni. Józef Dworakowski ob. 

KU WAY xia Ie. - : » | 9.10 8 98 |z Radomskiego. Stanisław Rudzki z Królestwa. 
hr tdi TAr ARIM x go p g HOTEL POD RÓŻĄ. Władysław hr; Ostroróg 

y ki ERETI Go wł. dóbr, Wojciech Kucieński wł. dóbr z Króle- 
z „anstryac ie A E R. 32 | 5 24 | stwa. Aleksandra Korska wł. dóbr z Sandomier- 
isty zast. galie. urth L KOD. -y B 75 |74 > skiego. Roman Rydel dzierż. z Wojsławia. 
- r By_1 19 75 17 
Obligacye indemn. z kuponami „ |75 50 |74 50 WEF PROT = 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez | 

dywidendy z wpłatą pełną. „ | 197 | 195 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ St | 803 
Listy zast. polskie bez kup. złp.|995— /99;— 

| Wiedeń 6 Lipca(tel.) | zb. cent. DY) ań dr: 

5% Metaliki . . . = „zad k 76 70 Dnia 11 Lipca 1863 r., te je w Subotę, 
5%, Pożyczka narodowa. - - . 81 95 o godzinie 9 z rana odbędzie się 
Akcye b'nku narodowego wied.| 797 z Nabożeństwo żałobne 
Srebro pałacowo + rm = w Kościele parafialnym Niegowickim 
Londyn, 10 funt szterl. . . . . 119 75 t za duszę śp. A 
Dukat pojedynczy... - » - -| s 28 Jf Amelii E. Sulima Włodkowćj, 

Wiedeń 4 Lipca. | urodzonéj z kniaziów Szujskich, 

Pożyczka Skarbowa: | ac w dniu 19 Czerwca rb. w Hietzing 

iki > aústri . | pod Wiedniem, na które zaprasza się kre- 
so Pożyczka narodowa. - - . | gt mej ot soji] wnoch, przyjaciół, znajomych i pobożną 
5%, Metaliki na mon. konw.. . | 76 70| 76 60 Publiczuość. (2691-1-2) 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi. | 88 50) 87 50 | 
< EMC" z te eo ŚW 5 76 —| 75 50 
SY, $ „  chorw.słow.bank.| 75 —| 74 50 
MG sad galicyjskie < | 74-26] 73 75 AL. Rosenberg, 
50 ukowińskie . . | 74 —| 73 Bu > 206 aj 
s n 7! siedmiogrodzkie | 74 25| 7a 73| Doktor Medycyny, Chirargi i Akuszer. 
5%, Pożyczka nowa wenecka.. | 92 50| 91 50 leczy za pomocą 
Zńety sastatbne: Elektro-Magnetyzmu 
5%, Banku narod. 8 iaie; =e fo = | m _ |następujące słabości z najlepszym, często nad- 
sN y „ 10 letnie. . . . |j102 -—'101 75 dzi Gia kori 
12 miesięczn. . |100 —| 99 75 spodziewanym skutkiem 

ad „ losowane w w.a.| 88 20| 88 — | reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 

4, Tow. kred. galicyjskie. . . | 76 —| 75 7%6|wy, ból twarzy (tie doulereau) i inne bóle 

Pożyczki Loteryjne: | nerwowe; wszelkiego rodzaju Kurcze; ogólne 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . |154 50/153 50 | osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 

bi todoc: »iso8:B 15 zgi h s so H za członków słabości; szpika acierzowego; 

Bilsty rentowe Como.. . + . . | 17 26 17 — |Sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- 
Losy Zakładu kredytowego . . [133 30/133 20 | bość wzroku. : j (2470-9) 

„n tryestskie na 44% . - . |I16 — 115 —| Ordyauje od godziny 3ej do 5ej po potu 

„ żeglugi par. na Dunaju. . | 92 — 91 — | dniu na Stradomiu pod L. 14. 

a Ks. Esterhazego na 40 złr.| 94 50, 93 50 

„ Księcia — » = 3. i A R p E S a R E 

Księcia Palfy ,ẹ » [|37 50! 37 — : ; 
n- Ksigcia Clary „40 „ | 36 —| a+ so| Pracownia wyrobów blacharskich] = 
Hr. St. Genois „ 36 75! 36 25 i 

K Miasta oj „ 40 „ 34 —| 33 50 Bv. Mabinowicza 

„ Ks Windischgrätz, 20 „ | 24 75) 21 25| W NK MIE CA MK CB WWII, 

„ Hr. Waldrtein „20 „ | 23 — 2250 na Stradomiu pod L. 15/49, 

„ Keglewicza pADoę 15 —| 14 75 p b [kich 
Akcye bankowe i przemysłowe: poleca swoje wyroby wszelkie 
Akcye banku narod. austr. . . log > paczyń blachar skich. 

n zakładu kredytowego .. |191 30/191 20| ma Podejmuje się pokrywania dachów 

» s. a a, -verae 66 Sio | placha Żelazną, cynkową, tup- 
+. 1, WĘGIE ei. 200 50199 o| kiem kamiennym, tektura o- 
5 3 zachodnićj Ces. Elżb. |147 —|146 75 gniotrwałą lub filcem, 

< z drag GS Bo — |129 s0 | które to materyaty posiada w zapasie 

x adcisan Cj.» o 1:7 —|147 — 

r »_ Południowćj .. : - [254 — 253 — a premoń. Fadrzcenach. 9; 
mo» Galieyjskiéj. . . . J198 —195 —| 29 Filcowe pokrywanie dachu, m że być 

Kursa zagran. ( 3 miesięczne) wykonane bez naruszania 
Amsterdam 100 zł. hol. . .yg 3J] — | — gontów. (2620-3-9) 
Augsburg 100 zł. nadr.. . |Z 4 | 93 65) 93 75 FA WRAZ 
Berlin 100 talar... . . .|34 = z r3 s 
Frankfort u. M. 100 zt. nadr.|>3 | 94 —_ o3 ss | Jeden Z najskuteczniejszych środ- 
Genua 100 lirów piec. . «TB > mi. jA(OŻĘE ków lócz 
Hamburg. 100 marków , . 83 —| 82 90 
Lipsk 160 tałar.. . - . . BiT ALS VEGE> : 6cZy 
Liwotno 400 lirów .. . . [95 | — sg OURMANJ 2 zatwar zane; ast- 
Londyn 160 funtów.. . . 3 3 [110 80/110 75 a Ep | mę, boleści wątro- 
Paryż 100 franków . 4 | 44 — 43 90 __”URGATIVES Ly zapalenie kiszek, 

Walaty: | nigreny, katary, 

Cesarskie IDR pr = + | 16.30 16 20 skrofuły, podagrę, 
si dakaty na wagę. . . 529 5 28 zapytac w 

m „  obrączkowe.. | 5 29 5 28 YJ NOROTRE, SPZOZ 
Ztoto al marco. . . « « « + > ZZ NE ólć i zamulenie żo- 
Napoleondory .. . - « « « : . 8 87 8 86 g odka i w ogólno- 
Fryderyki. . SEX | a EEE: 9 40 | 9 35 IRE ON A sci wszelkie słabości 
E . A A 9 819 2 | 2. MAININ A „rzez NIECZYSIOŚĆ 
kc d angielskie. . . . . «| 1 18, 11 12 de CAUVIN, de PARIS. /,-,; spowodowane. 
or . poje.: DOTEN E- h 10| , Dla zapobieżenia i wyleczenia powyższych 

S=<KOMORY | uoa r dż 109 75 109 50 | StaboŚci, nie masz skuteczniejszego środka jak 
Talary związkowę. . . o... 1.65 | 1 64 
Pruskię bilety. baskowe - 166 1 os; | Pigułki roślinne przyjemnego 

Lwów slipa || smaku p. Cauvin, 
Dukat holenderski. . . . . . . 5 26] 5 21 Ich działanie jest łagodne i nie zostawia 

„, austryacki . p . . « :.. 5 27;| 522 | po sobie żadnych szkodliwych śladów. Dozy 
Półimperyał rosyjski . . . . . 9 62 | 9 524 | mocniejsze nie grożą żadnem niebezpieczeń- 
rrietan, yA EEI (3 | 3 ai stwem. Obłoczka słodkiego smaku czyni je 
Listy zast. gal bez kup. wal. austr. |75 65 74 90 |latwymi do użycia. 

no: Po» p p mon. kon.|79 22 78 77 | Jest to lekarstwo naturalne, 
Obligi indemn. bez kupónu. . . f74 35 |73 60 i à ` 
Pożyczka narodowa bez kuponu |s1 65 {80 90 | potwierdzone przez fakulteta medyczne i zale- 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. |197 —|194 50 cane jako środek najskuteczniejszy czysto ro- 

Warszawa 4 Lipca. My Tom =] śliony, czyszczący i krew oczyszczający. Pi 
Półimperyały . : « . « .-. rbif — | _ |gulki te nie zawierają ani merkuryuszu, ani 
Obligi skarbowe. . . . :-. » |8495j — |żadnćj substancyi mineralnćj; są one czysto 

; AISE 0. uła i | 1 4jjzroślin zrobione i tak doskonale preparowane, 
wy msi kupon. o - . « J28 4,56. |że ani wilgoć, ani gorąco żadnego nań wpły- 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. |*:8 — |77 zg | NU nie wywierają. Słodkie, przyjemne do za» 


życia, działanie ich iest umiarkowane, stano 
wią one srodek jedyny łatwo zastosować się 
dający dla dzieci, dorosłych osób i starców. 


a » n» Warszaw.-bydgos. [36 — 85 50 
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Wrooław i Lipca. 


Banknoty austr. w. mon. nowój. 903 — 
Polskie bilety bankowe . . ię — | 2 i Przygotowane przez 
ma, Listy zastawne . . . „| — | — lntsrukcya użycia  P: ś ao dośdiar zm r 
Poznańskie Listy zastawne thy — | — _fdolączona jest do ka- ga Pa se x ej yi szój 
» 7 a 2%] — | = |źdego pudełka. | ryżu, na placu Trynm- 
OWEJ r e a GASI | falnéj Bramy de l'Etoile, 
Paryż 3 Lipca. | Nro. 10, Pola Elizejskie 
ROZ W d% o 4 3 68 50 | w Paryżu. 
E Londyn 3 Lipca. PG FEG BE" Dostać można w Krakowie up. Bru- 
A A « «soo M 1. 92! nona Miczynskiego, — w Warszawie; 


w Składach materyałów aptecznych pana Galle, — 
we Lwowieu p. Rukera; — w Wilnie u p. 
Chrościckiego; — w Kijowie u p. Jlarcińcey- 
ka, — i we wszystkich głównych aptekach Ce- 
sarstwa i Królestwa. (2148 3 ) 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


CZAS z Wtorku 7 Lipca 1863. 


Nowo wynaleziona ces. kr. uprzywil. woda 
zwan 


ROSA PIĘKNOŚCI, 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia pie- 
gów, zgładzenia dołków w skutek ospy pocho- 
drących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek 
nieczystości skóry, tak na twarzy, jak i na ca- 
łem ciele. Szczegółowo z16 wygładz1 zmarszszki, 
tak przedwczesne, jak i w skutek wisku po :ho- 
dząc:. Ta woda nedaje skórze miękkości, delika- 
tności i połysku axsamitnego, ponieważ jest z na- 
turalnej rosy majowej chemicznie przyrządzona, 
Podobne środki; wielorakie w tym celu, były do- 
tychczas li tylko z za granicy sprowadzane, je- 
dnak wynalaz;k ten jako pierwszy w kraju i 
najdoskonalszy utwor po chemicznym rozbiorze 
0. k. wyeziału w Wiedniu uzneny, otrzymał 
wyłączny c. k. przywilej. 

Flaszeczka z instrukcyą kosztuje 1 złr. 80kr. 
w. a., opakowanie osobno. 

Skład główny utrzymuje wyłącznie A. Horn we 
Lwowie w Rynku, który kupcom do sprzedaży 
odstępuje odpowiedni procent. 

Prawdziwą utrzymują pp. 
Józef Göbel w Krakowie, 

p. J. Reiss i p. Brunn we Lwowie, — p. F. Gaj- 
deczka w Przemyślu, — p. Æ. Merl w Brzeża- 
nach, — p. J. Czerkawski w Buczaczu, p. J. 
Schaitter w Rzeszowie, — p. Gilatowski i Ko- 
| walski w Samborze, — p. J. A. Batsch w Stry- 
ju, p. 4. Morawetz w Tarnopolu. 

wiadectwa. 

P.świadczam riniejszen, że rosa pie- 
kności mi skutkowała na wyrzuty na twa- 
rzy, a mojej żonie na piegi, 

Dubiecko dnia 20 marca 1860. 

Władysław Dydyński, 
właściciel Hucisk. 
(Przetłomaczone.) Po wielorazowem używaniu 
rosy piękności przeciw liszajom i piegom, osią- 
gnął niżej podpisany najlepszy skutek, a będąc 
zadowolony ‘używaniem teiże, poleca ją jak 
najlepiej. (2004--3) 

Dubiecko daja 21 marca. 

M. Armhaus, lekarz sądowy. 


Skład Wędlin i Tłuszczów 
w RZESZOWIE. 
Z dniem 18 Czerwca 1863 otworzy- 
łem w domu pod L. 43 przy ulicy Far- 
nój w Rzeszowie 


Skład wędlin i tłuszczów. 


P.zytem daję śniadania, kolacye, piwa 
i inne napoje po cenach umiarkowanych. 
Polecając się szanownój Publiczności, u- 


praszam o częste odwiedzanie mego 
Zakładu. 
(2637-6-10) 


Esencya z Salsaparyli 
Colberta. a) 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej 
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach sekretnych, syfilitycznych, za- 
nieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
bert Nr. 7 i 8, w Składach materyałów a- 
ptecznych PP. Galle i Mrozowskiego w War- 
szawie; w Wilnie u P. Chrościckiego; w 
Lublinie u P. Mazurkiewicza i w Krakowie 
u P. B. Miczyńskiego przy ul. Floryańskićj. 


iniejszem mam zaszczyt oznaj- 
mić szanownym właścicielom 
koni, że posiadam środek przezemnie wy- 
naleziony do leczenia, szpatu, włogawi- 
zny, wypuklenia kości, stłuczenia ścią - 
gna, martwój kości i wielu innych cho- 
rób koni, oraz okulawienia piersi i krzy- 
ża. — Środek ten okazał się w tysią- 
cznem użyciu w praktyce bardzo sku- 
cznym. Po użyciu nie zostawia łysych 
miejsc ani bli: n oszpecających. Ponie- 
waż wezwania mojćj osoby codziennie 
się mnożą, nie mogę na każde wezwa- 
nie stawsć osobiście, upraszam przeto 
Panów Interesowanych najuprzejmićj, o 
udzielenie mi pisemnćj wiadomości 0 sta- 
nie dotyczącej choroby, gdyż tym spo- 
sobem staje się użycie mego środka ró- 
wnież możliwem, a koszta kuracyi wy- 
niosą daleko mnićj, 2 do 5 talarów, po- 
dług stanu choroby. (2449-12-) 


Fr. Ernst, 
aprobowany lekarz koni z Halle a. S, w Saksonii. 


8) Na ży;zenia Pańskie jestem w stanie wy- 
powiedzieć Mn moje zadowolenie z powoda 
tego, ża koń mój prsez jednorazowe użycie 
maści P.fstiej doskonale od szpatu został 
wyleczony. 


de Wasserfuhr, 
porucznik artyleryj. 


Hotel Rzymski 
(Hôtel de Rome), 4 


„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,“ 
połączony z nowo urządzoną Restauracyą, w którój 
iostać można dobrego Wina, Piwa bawarskiego i do- 
brze przyrządzonych potraw, poleca 
'2475-10 -) E. Astel. 
WEB. Pokoje po cenie od 10 do 15 srobruyohb 


groszy na dobę. A. Dzieślewski. 


Zaraza na bydło. 


Prawdziwy Proszek dla bydła Korneuburgski, jako niezawodny środek zaradczy 
przeciw zarazie bydła utrzymują : 


(2361-22-) 
A KRAKOWIE p NA. JAWWOBENECEŚ EG 


w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. Kirchmayera, — w WARSZAWIE pan 
Jakub Pick. 


W BIAŁEJ pan Getwert — w BILSKU pan S. A. Stanko aptekarz. — w BOCHNI pan Paweł 
Niedzielski. — W BOBRQE pan Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH pan J. Margulies. p. Duni 
kowski aptekarz.— w BEŁZIE p. Hrymsk w BRODACH p. Kosicki.— w CZERNIOWCACH p. E. 
Schmirch. — w DZIKOWIE p. 8. Bodziński, — w KOŁOMYI p. M. Bolchower. — we LWOWIE 
pp- Konst. Iskierski, i Laneri apt. — w ng p. J. Hirschfeld. — w LIMANOWIE p. A. Mül- 
ler, — w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM 
TARGU p.L. sad 17 NOW.-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wd. — w PRZEWORSKU p. S. Kol- 
ler, — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Machalski.— w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
i Syn.— w RADZIECHOWIE p. Jaśkiewicz aptakar:. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — 
w SAMBORZE p. Józef Kriegsrisen aptekarz — w SANOKU p. Jan Jaklice. — w STANISŁAWO- 
WIE p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek, - w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TARNOPOLU pp. A 
Morawetz i C. Latnik, == w WADOWICACH p. A. Foltin, — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdo- 
wa. — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. 


Dresde. — Hótel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, se range sous tous rapports en premiêre 


comme pensionnaire au mois, pour ce prix on recoit le matin café ou the, di- 
ner table d'Łóte et le logement. 

Les lits sont grands et larges àla manière française, les chambres sont bien 
aérées, la cuisine est distinguée, on y parle le polonais, de même on yÆrouve 
le „Czas,“ „lIndependance belge,“ et autres journaux allemands et francais, 
Les prix en rapport de tout cela sont très proportionnés, on peut dire plus 
que modestes. 
(2553-15 32) 


Louis Rafarra. 


Za najwyższem ck. przywilejem i aprobacyą wys. król. pruskiego Ministeryum spraw lekarskich 


Mydło Ziołowe. 


1a sdn E 
D" Borchardta "micz" 
Pyry YYY 
y Każda 3 
Xpaczka teina 


Ö ` kosztuje przeciw uciążliwym piegom letnim, plamom wątrobianym, zapaleniu letnim pry- 
% 42 centów w.a. © S7C70m, wyrzutom skórnim itp., jakotóż do otrzymania i zachowania czystej mięk- 
3a kićj skóry w zupełnćj świeżości i żywości, służy również 

LAAR ARARAAAAAAN 


Pomada Ziołowa 


ligne, néanmoins on peut y vivre très convenablement pour un Thaler par jour 


C. k. wyłącznie uprzywil. Mydło ziołowe Dra Borchardta, jest wybor- 
4 nym środkiem do wzmocnienia i utrzymania zdrowo skóry, jest niezaprze- 
czenie najlepszym artykułem, jaki w tym rodzaju wyrobiony być może, tak 


EMME" z wielkim skutkiem do kąpieli każdego rodzaju.FRĘ 


| Olejek z kory Chiny 


BB" medycyny Haritunga 


1% V domu pod N. 6 przy ulicy Lu- 
bicz, naprzeciw zabudowań Hr. 
Moszyńskiego, jest %4 Pokoi familij- 
nych i kawalerskich, każdego cza- 
su do wynajęcia. 

Wiadomość powziąść można na miejscu 
u właściciela p. Mayera. (2685-2-3) 


Worki bez zadnego szwu, 
z gęstćj bardzo materyi, są do nabycia lub da 
zamówienia po najumiarkowańszych cenach 
u B. M. Katza w Tarnowie przy ulicy Tar- 
gowój Nr. 150. (2682-2-3) 


22 LATA POWODZENIA 
GOPAHINE MEGE p. JOZEAU, 


Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu 


Niawny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różna Towarzystwa u- 
szonę eprobowany I dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i 
sa granieęą używany Środek, bos reklam i prse- 
ohwałck z każdym dniem niezbędniejszym Í poszu- 
kiwańszym się ctaje. 

Części ciała słabością nerwów, kurozem, reu- 
matyzmem itp. dotknięto i tak zwany tio doalou. 
reux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fiaksye, ból zobów i głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszolkie naj- 
bardzićj zalecane Środki, Na rany wszelkiego ro- 
dsaju okazałisię Środkiem najskutecaniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
siągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochłobne zaświadczenia najzna- 
tomitezych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzie. 

Jako Środek hygieniczno - toaletowy ma tak- 
ke niepoślednie miejsce, albowiem używając go 
* ozwartój części s wodą nietylko niszozy piegi, 
ale utrzymuje i RB ozerstwości i gładzi 
zmarezczki. — Do płukania ust s wodą użyty, 
sby od psucia szosogólsiój tak swanój carios za- 
showuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddała i dzią- 
sła wzmacnia. E 

Opis aużywanią załączony jest przy każdój fla- 
zoe. Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj- 
przyjemniejszę woń dodaja 

Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 
- centów. Pita stó 7 (1900-19 -) 

i wny utrzymują : 
Szprycowanie | wkkRAKOWIE: pJ. Jahn, p. J. N. 
Bni Walter i p. Wiolędziński apt. pod 

i PIGUŁKI „Baraakiem.* — W LINCU pan E E 

} Wielgath 1 syn ip. Mofstätter.— 
z rośliny Matico. | VeLWOWIE: p. Adolf Berliner da- 
wnićj Laner, p. P. NHikolasch apt. 
' p. Bonifacy Stiller. — W OPA- 
WIE pan Adolf Hanke. — W OŁO- 
MUNCU p. Gterhauser. — W PESZCIE 
p. E. Töreck i p. A. Thalmayer. 
— W PRADZE p. J. Fiirst apt. pod 
„bisłym Aniołem,* pan Fragner, pan 
E. Fürst, p. Nentwich, i p. Wsze” 
'Geczka. — W PRESZBURGU p. Fe. 
Heinwicl. — W SALZBURGU p. E. 
Hinterhuber i p. 6 Bernhold. — 
W SANOKU ran J. Jaklitsch. — 
W RZESZOWIE J. Schaitter i Sp. 
NW WIEDNIU pan L D. f*ohlmanm 
„pod złotym Jeleniem“ i p. F. X. Pile- 
ban, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J. Weis8, apteka „pod Murzynem, i 
apteka „pod Królem Węgierskin,* — 
W BERNIE pp. Sehottola S Kro- 
patschek. — W ALTONIE: Prie- 
ster. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
mes Mayor, — W NOWYM JORKU: 
p, Berendtsohn.— W WASZYNGTO- 
NIE: Juliusz Lesser. 
Na prowinoyi mają go: 
e BIAŁEJ p. B. F jaśkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johaony apt. pod „Czarnym Or- 
ľem.“ — w BOCHNI pan Paweł Nie lzieluki, — 
w BUCZACZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski & Ker- 
1el,— w BURSZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BRO- 
DACH p .W. H. Klaber ! p. Noustein aptokarz, — 
w BRZEŻANACH p. E. Moerl ip. Fadoshech apt. 
— w BRZOSTKU p. Porfiry Zienicwioz ept, — 
w CIESZYNIE p. Schróler, — w LIMANOWEJ 


v. J. Hawerland, — STAUMIE IU p. Różycki. — 
+ CZERNIOWCACH p. J. Bóżańcki i P- Ignacy 
'chniirch, — w DEMBICY p. Józef Masłowski 
ptek. — w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — 
s FOLT:CZENI p. C. Worcel,— w GLINIANACH 
. Hełm apt, — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt— 
v HUS-SIATYNIE p. Grzycowski apt. i p. Fdlika 
tiohsłowicz, — w JAROSZAWIU p. J. Rohm «pi. 


Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka- 
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me- 
dalem przez szpitale paryzkie. . W szpitalach lon- 
dyńskich również przyjętem zostało, Jest to je- 
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dła smaku i ła- 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. 

Skład'w Warszawie: u p. Galle, — w K ra- 
kowie u p. Brunona Miczyńskiego.— i w Wil- 
nie u p. Chrościekiego. (2573-5-) 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwil: 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricore 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zas Pi 
gułłki w wypadkach chronicznych i zadawnio 
nych, którym ani Balsam Kopajwy, ani Ku 
beby, ani Saletrzanem srebra, . siarczanem. 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. 

Szprycowanie kosztuje zlr. 2 e. 10 w. a. — 
z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40- 

Pigułki zaś złr. 8 c. 20, — z opakowa. 
niem złr. 3, c. 40 w. a. (2578 -5 ) 

Główny Skład w Aptece „pod Baran- 
kiem* W. Molędzińskiego w Krakowie, — 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Galle w Warszawie, — i Tomanka we 
Lwowie. 


Ikau.Lćchelle 


Tak zva'a 


Woda p. Lechelle 


upoważniona przez Akademię medyczną w Pa. 
ryżu, zwana Eau Hemostatique, czyli wod: 


tamującą wz lkie krwiotoki, leczy słabości krwi 
płuc, naczyń oddechowych i żołądka, ztytw 


= err krwi u kobiet po porodach lub z o LUBO p. Balostayt: rosane: - hr E ya 
stabienia pochodzący, bicie serca, astmy | s0LSKAM p. D. Potalas apt., — w KENTACH p. 


bladość cery, palpitacye i ogólne oslabienie 
kobiet zwłaszcza; zapobiega nieuchronnie od 
pluwaniu krwią i kaszlom krwistym. Jes 
to nieskończenie nzyteczny środek, oceniony i 
deświadczony przez nejzoakomitszych lekarzy 
francuskich, angielskich i innych. 

Dostać można we wszystkich aptekach ce- 
sarstwa i królestwa, a zwłaszcza w składzie 
materyałów artacznych p. Galle w Warszawie, 
p. Chrościckiego w Wilnie, u p. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie, we Lwowie u pane 
Rucker. W Paryżu zaś u wynalezcy na ulicy 
Lamartine 85, gdzie się znajduje również Sole 
Dolorifuge, tkań z jedwabiu utrzymująca natu- 
ralną elektryczrość ciała, zalecana przez zna- 
komitych doktorów w Paryżu. Lieczy bez żadne- 
go nacierania boleści w artykulacyach, dreszcze, 
podagry,' reumatyzmy nerwowe, gwałtowne i 
chroniczne, (2625--2) 


), Mrozowski — w KOMARNIE p. Em erle, — 
v KOŁOMYI p. Kupformana i p. Jan Sidorowicz 
pt, — w KRAKOWIE A; toka „pod złotym Bło- 
iem,* — w KRAKOWCU p, Dobrsański pooczt- 
uistre — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki 

- w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w 
ŻAJSKU p Maresch apt. — w LUBACZOWIE 
p. Maresch aptokars — wo LWOWIE p. Horn, 
» Ebenger aptekars „pod Węgiersk D = 
|p. Rucker apt. dawnićj Tomanek, Apteka „ 0- 
tym Lwem i Apteka pod złotym SŚłoniem, — 
" ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCI3- 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p Fe- 
ierbusob, — w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Po~ 
laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE. 
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek, — w PRZE- 
WORSKU p. Foliks Świtalski aptek., — w RA- 
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz, — w ROZDO 

p. Kornborger aptokarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
cooki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Ried- 
i Kriegseisen aptekarzo, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — w SKAŁACIE pan Dziembowski apte- 
tarz, — SOKOŁOWIE p. Danozak apt.— wSTRZY- 
ZOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. 4 p. 
Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan I Świtalski a- 


tekarze, — w STRYJU pan Edward Kornber- 
ger aptekarz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 


kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
—w TARNOWIE p, J. Jahn, — w TURCE p, M, 
Piątek aptek. — w WADOWICACH pan Gorecki, 
i kts oyrkularna — w WIELICZCE p. F. J. 
Wontorek,— w ZALESZCZYKACH p. J. Korp 
ski. — ZATORZE p. Winnicki apt. — - 
GWI pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIE 
p. Peteschapt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apt 


BE"FP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie aayi 
mieć ten balsam w swoim składzie, raczą si o 
dò do jednego s głównych SŁładów powy 
szosonyoh. 


FFYYYvdwwww FYT 
Oryginalne 
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Homeopatya. 


Odchodzą: M do wzmocnienia i wzbudzenia rośnięcia włosów. l do zachowania i upiększenia włosów. 
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- Podpisany właściciel gAETUNGE Uprzywilejowane środki Dra Hartunga do rośnięcia włosów różnią się bardzo korzystnie od tak Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić wszy- 
ładnin = do Varszawy 0 8. ran0;= „Hotelu Krakowski ego* AE N rozmaicie zachwalanego olejku Macassar, korzennego i wielu innych olejków do włosów i pomad przez stkim szanownym panom Liekarzom homenpa- 


00T N 


RARTUNG'S 


do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) = do Wrocławia 8. rano; = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór = do Wie- 
liczki 11. rano. k 

z Wiednia do Krakowa. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 
przed południem; 2. 15 po południu. 

ze Szewakowy do Granicy 11. 16 przed połu- 
dniem; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór 

ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 


tycznym, oraz przyjaciołom homeopatycznój 
metody leczenia, że istniejąca od 2 lat obok 


S swe wypróbowane szczególne własności jakotóż przez swą niską cenę, gdyż niezaprzeczenie W całym obrę- 
+4,bie prawdziwych środków do rośnięcia włosów nie znajdują się części składowe pewniejszćj skutóczności, > 
jgjak w tychże; środki te są szczęśliwym rezulatem wieloletniego badania, wielostronnych doświadczeń i Po- ajj | apteki Dra Girtlera „Freyung“ w Wiedniu 
/ szukiwań, a względem wartości i zasługi tychże środków znajdują się jak najpochlebniejsze uznania wielcej ANKI pierwsza publiczną apteka homeopatyczna, 
szanownych znakomitości w dziedzinie umiejętności, tak że obydwa środki te Dra Hartunga do rośnięciaŁ0EL.8] | utrzymuje w zupełnćj czystości i z wszel- 
włosów, uzupełniające się wzajemnie w swych skutkach, z wszelką sumiennością mogą być polecone. Aem: wszelkie homeopatyczne i 
iso arśtwa, również © zapas 
domowych i podróżnych aptek ksi 
cznych rozmartej wielkości i formy, od ceny 
2 zir. 50 cent. do 50 złr. 


w NOWYM SACZU, 
przy ulicy Krakowskićj, dom naroźny od mostu, 
ma zaszczyt polecić przejeżdżającym do kąpiel 
Hotel ten, zaopatrzony we wszystkie potrzeby i 
wygody szanownych gości i w najlepszą kuchnię 
po cenach najumiarkowańszych. (2672--2) 
Tomasz Bulgiewicz. 


Uwagi godne dla podróżują- 


po 85 ce. 
E Powyższe najsłynnićj znane kosmetyczne preparata utrzymują w równie dobrćj jakości do nabycia 


poS5e, 


po cenach fabrycznych w KRAKOWIE: p. Józef Bartl, jak również: (1853 11 -12) 
ki, — w BRODACII pani Ewa Kornlełd — w BRZEŻANACH p. B. Fadenhecht, — w BUCZACZU p 


g BIA LEJ pp. Józef Berger p. Karol Domba kot 
cych do Karpat! M. Lipichta, — w OWCACH pp. Ignacy Senirch i Józef Kóżański, — w CZORTKOWIE p. Mojies Fränkel, — w DROHOBYCZY p. daBa" |. Ceny homeopatycznych lekarstw i aptek 
Przychodzą: a senheim — w GORLICACH p. Walery Bogawski atek., — w GRÓDKU p. Toaszewski apt, — w GRYBOWIE p. Alojzy M — w JAROSŁA. | znajdują się w KRAKOWIE w księgarni p 
> Nakładem księgarni Juliusza Wildta w Krakowie P- Ignacy Łukasiewicz apt. — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYŃCACH p. X. Wierzhowski > 


+ Wildta, niemniej przesyła się na żą- 
danie i ztąd bezpłatnie. 
Również utrzymuje ta księgarnia najnowsze 


WIU p. Józef Rohm aptek.— w J. 

aptek, —- w KENTACH p. G. Streya, — we LWOWIE pp. J. F, Kleina wdowa $: Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Bucker apt. Fryd. Schubuth 

A. lierliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Fiotr Mikoląsch, — w LISKU p. Rob. Barański apt, — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipochtts, — w MY. 

BLENI CACH p. Franciszek Sanjes, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM S a $, Tragor 4: Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Eq- 
Y. 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czór = z Warsza 5. 13 po połu- 
dnia = z Wrocławia i Warszawy 9. 


wyszło dziełko pod tytułem : 
Przewodnik w wycieczkach na Babią Gó- 


45 rano; 5, 27 wieczór == Ostra dh TREE ward Machalski, — w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — PRZEWORSKU p. Feliks ki, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — |; najważniejsze dzieła z li zdle- 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus rę do Tatr i Pienin, = RZESZOWIE p. Ignacy Schaitor i Spółka — w BADOGORZE p. Aloksander Grabowita apt. — w SAMBORZE p. J. Romain -- w SANOKU I jg 62a rę rw 
5. 37 wieczór = ze Lwowa 2. 54 po|na papierze białym z mapą i widokiem po cenie omeopajeenym, (2663 -3 6, 


„aMlicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Diotx, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Górmann apt,— 
— BŚNIATYNIE p. Marceli Aan a — w STANISŁA N K 

TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. 
— w ZÓŁKWI v. Bario Rarbar, — w ŻURAWNTK v. 


południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 
6. 20 wieczór. wych księgarniach jest do nabycia. 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór. (2645--3) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


złr Li kr. 20, które także we wszystkich krajo- WOWIE p. R. Świtalski aptekarz dawnić; Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
iański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwalć, 


ładysław Postępski avtokarn. 


Pierwsza publiczna Apteka homeo- 
patyczna obok apteki Dra Girtlera, 
s Ereyung w Wiedniu. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


e map 


